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Z krajowej komisji dla spraw 
przemysłowych.

W  dniach 13 i 14 b. m. odbyw ały si* 
w sali radnej W ydziału  krajow ego ob ra
dy k raj. komisji dla snraw przem ysło
wych. W  ob radach , którym  przewodni
czył p. m arszałek kraj. hr. Tarnowski, 
a  po części ks. Je rzy  Czartoryski wzię
li u d z ia ł  pp. Bolesław  B aranow ski, L jen 
Chrzanowski, Jan  F ran k e  Kazim ierz L a
skowski, A rnulf N aw ralil, Tadeusz R o
manowie*, Jan  B o tte r , dr. Ferdynand 
W eigel, dr. Józef W ereszczyński, Ludw ik 
W ierrbicki, Ju ljan  Zacharjew icz, dr. Al 
fred Zgórski i F ranciszek  Zima

Członkowie komisji pp. hr. W łodzi
mierz Dzieduszycki, W ładysław  Fedoro 
wicz, Edm und M ochnacki i y tanibła^ 
Szczopanowski uspraw iedlw ili swą nieo
becność.

Wr obradach nad spraw ą budowy gm a
chu dla zawodowej szkoły ślusarskiej w 
Św iątnikach, uczestniczył jako  gość, przy
słany dla tej dprawy z W lednia delegat 
m inisterstw a oświaty, inżynier cywilny p 
F ritz  M ayer. Ruferentum  tego przedmio
tu  w komisji z ram ienia sekcji^ admiui 
stracyjuej był p. Ludw ik W ioizbicki

Co do projektow anej budowy, uchwa- 
b ła  kom isja przedstaw ić W ydziałow i k ra 
jowemu nas1 ępujące wniost i :

a) Kom isja kraj. dla sp r a w  przem. 
oświadcza się za tem , żeby yłla zawodo
wej szkoły ślusarsKiej w Św iątnikach zo
s t a ł  wzniesiony gmach za s ta ra riem  k ra 
ju , lecz to pod w arunk.em , i szeli gmina 
Świątniki górne przyczym /się pokry
cia k o s z tó w  b u d o w y  k w o tą  10.000 złr.

b) Potrzebny pod budowę grunt ma 
być zakupiony kosztom skarbu krajow e
go, lecz obszar gruntu , który m iałby być 
przykupionym , powinien być ograniczony 
do niezbędnej potrzeby.

c) P la n  budow y m a by ć  zastosow any 
do tre śc i u -h w a ły  sejm ow ej z dn ia 15 
b "tep r.da  1889, t. j. pow inien  uw zględniać 
po trzebę rozszerzen ia  p lanu  n au k i n a  ś lu 
sarstw o  budow lane i a rty sty czn e .

dl Komisja poleca swej sekcji adm ini
stracyjnej, żeby za ję ła  się przygotow a
niem planu i kosztorysu budowy, tak  
szkoły sam ej, jo,k niemniej także , w 
m yśl żądań m hrstersl wa, i domów mie
szkalnych dla personelu szkolnego Koszt 
budynku szkolnego ma być prelimino 
wany co najw yżej do kwoty 35.000 złr. 
K w estja budowy gm achu, na pom ieszcze
nie szkoły ślusarskiej w Św iątnikach s ta 
je  się obecnie naglącą, tem bardziej, że, 
jak  zapew niał delegat mii isterjalny, rząd 
wyznaczył ogółem około 35.000 z łr  na 
zaopatrzenie tego zakładu w maszyny, 
przybory i narzędzia, jak  niemniej także 
w nowy n n to r  parowy. Inw entarz ten 
żadną m iarą nie mógłby się pomieścić 
W dotychczasowym lokalu.

Po z a la t\ «niu powyższej sprawy w o- 
becno3ci p. M eyera, przystąpiła  komisja 
do innych spraw  postawiofiyeh na porząd
ku dziennym  obrad.

Członek Mr ydziału krajowego p. Ko- 
manowicz, jako  szef b iura komisji i p rze
wodniczący sekcji adm inistracyjnej, k tó 
ra stanowi poniekąd organ wykonawczy 
kom isji, zdał sprawę z ich czynności w 
okresie, który upłynął od czasu 0sta- 
tirego  posiedzenia pełnej komisji, t. j. Qd 
26 stycznia b. r.

Uchwałą z dnia 15 listopada 1889 ro
ku  poh cił Sejm W ydziałow i krajowemu 
ażeby w porozum ieiru z kom isją krajo
wą dla spraw przemysłowych jak  naj
rychlej przeprow adził zorganizowanie sku. 
tocznego nadzoru fachowego i adm inistra
cyjnego nad zawodowymi szkołam i przo- 
m ysłowemi i w arstatam i naukowem i.

Na podstawie sprawozdan:a subkonii 
te tu , uchw aliła kom isja zaproponować 
następujący podział czynności co do w y
konywania inspekcji fachowej i adm ini
stracyjnej nad szkołami rękodzielm czem i 
i w arstw am i naukowem i, zostającem i pod 
je j o p ie k ą :

1. D la szkoły zawodowej kolodziejstw a 
i bednarstw a, połączonej z kuźnią kucia 
wozów w Kam ionce Struiniłow ej, tudzież 
dla w aratatu wzorowego kołodziejskiego 
w Toustem  p. Michała M ichalskiego, na 
lnspektora fachowego.

2- Djd wzorowego w arstatu  stolarskie
go w Żywcu kołodziejskiego w G rybo
wie p. Jana  R ottera , dyrek to ra  wyższej 
państwowej szkoły przem ysłow ej w K ra 
nówie.

-*• D la szkoły stolarstw a i tokar- 
stwa yj Stanisławowie, starbzego inżynie
ra ‘eji państwowych i naczelnika war- 
atato ^ kolejowych w Stanisław ow ie p. 
Ferachije Birnbauma.

4. Do z imiano wania fachowym inspe
ktorem  iechniczuym wzorow ycb w arata

tów tkackich w W ilam owicach, R ych- Polacy swą „nieszczęsną narodoyrą m an i-: chybnic na drwiny i wymówki. Oboję
w ałdzie, B łażowe), Korczynie, Ł ańcucie , . festaoją*. > _ — zv.. -------.... ..n..;.,*,.™ ha*
Glinianach i Kosowie, zapri ponowała ko- \ Za m eprzyzwoitość publiczną uważt - 
m isja inżyniera H enryka G ruszeckiego, j nem je s t wymienianie im ienia m onarchy 
kierow nika krajow ej szkoły tkackiej w jw  dyskusji p a rlam en ta rn e j: za zdradę 
K rośnie; z ram ienia zaś komisji ma wy- j stanu niem al wciąganie osoby monarchy 
konywać dozór nad wymionionemi tu z a - ,w  wuIki party jne w ciałach reprezenla- 
kładam i, tudzież nad szkołą krośnieński cyjuych, choćby-nawet, połączone ze sta- 
p. Ludw ik W ierzbicki. wianiem je j ponad "ządern. Nie powśoią-

5. K ierownik krajow ej ceram icznej sta ig a  to wcale CZerunĄtej R usi od czynienia 
cji aoświadczalnej we Lwow’e, inżynier jt6go w eelach m arnej agitacji, ja k ą  nie 
Edm und Krzen m iałby objąć inspekcję można, mimo jej m arnoty, uważać za 
łechniczną nad szkołami garncarskiem i nic innego, jak  za podburzanie ludności
w Porem bie, Kolomyji iT o u stem ; w tym  
sam ym  zaś stosunku, jak p. W ierzbicki 
nad szkołami tka ik iem i, miałny wyko-

przeciw poiskiej narodowosoi**.
Organ p. M arkowa m iota się u staw i

cznie w wściekłej bezsilności na P ola-
nywaó dozór sta ły  z ram ienia komisj. ków. Jako  drobny ta k t całej bezmyślno 
naa  wszystkiemi szkołam i garncarskiem  śoi Uzertconej R usi ■ przytaozam j wstęp
i nad ceram iczną stacją  doświadczalną 
prof. Ju ljan a  Zaeharjew icza.

6. Dozór n aJ  szkołą koronkarski, w 
Muszynie m a wykonywać p. Józefa N m- 
żilowa, kierowniczka szkoły koroujsarukioj 
w Zakopanem , zaś insptk torem szkoły 
koronkarskiej w Muszynie m iałby być 
ustanowiony p. L. W ierzbicki.

7. P . W ierzbicki obejmie także dozór 
stały nad wszystkiem i, ze Bkarbu k ra jo 
wego subwencjonowauomi szkołami robót 
kobiecych i koszykarskich.

8. Dwie rękod .elnicze szkoły rządowe

korespondencji k rakow sk iej, dotyczącej 
jeszcze obchodu M .ckiew iczow skiego: 

„Przybyw szy rannym  pociągiem do by
łego polsko-królewskiego grodu, dozna
jesz samych nieprzyjem nych w rażeń; su
rowość (miejskiego pow ietrza, ostrokoń- 
czaste wysokie domy, nieprzepuszczające 
niemal słońca i sam przejazd przez wą- 
zką bram ę F lo rjań sk ą , jak b y  przez tu 
nel, działają na w rażenia człowieka, jak 
gdyby się znalazł co najm niej w piecza
rze jakiego ljgendow ego podwawelskiego 
smoka, a jeśli doda się do tego nieorzu-

pizez kraj subwencjonowane, będą m iały wmną dla russkieyo u sha Icralrowsko-polsJtą 
ze strony komisji krajow ej dla spraw  r mowę i niegrzeczno^ mazurrkiogo ludu 
przemysłowych referentów  stałych w o- w stusunku do obcych, to złoży się o- 
sobie pp Ludw ika W ierzbickiego (szkoła j brazek non plus ultra,**. Cały ten ustęp 
fachowa dla wyrobu z drzew a » Zako- prawdopodobnie odbity został z Nowoje 
panem) i dra Ferdynanda W eigla (zawo W remia, tchnie bowiem takim  samym 
dowa szkoła ślusarska w ^v rią tn 'k ach ) szykiem , jak sław ne notatk i z podróży 

9. W końcu proponuje komisja, u p ro -fp . d tranm ka. W inszujam y Rusinom .ta 
sz « at. ™—a:i_ — ------ .a km™,, miłego p ism a, ja k  Czertoonajakiego

R u ś !..

Przeciwko wojnie.

sić n Nawretila., ażeby przy swoich ob
jazd ,rh urzędowych jak o  inspektor prze
m ysłowy, zechciał wszędzie odwiedzać 
szkoły fachowe i wartdaty wzorowe, do
zorować zakłady te  nie tylko pod w zglę-j 
dem faihaw ym  i m gjenicznym , ale pou
czać także nauczycieli i m łodzież o prze 
pisach, obow iazujących przy prowadzeniu j

Wr m t r{! * ^ Cl1 ” * ' Ni ezal eżni e oó obiad  m iędzynarodo- 
n ^  „ 4 , ■ „  , . , , . . , i wego kongresu nad  zaprow adzeniem  po-

10. Prof. Jan  F ranke  • nadal, ja k  de , 0 )’wych aaJńw rozjemczych-- którym  
tychczas będzm się Spiękow ał Jjpecja lm e , ieWodniczy sędziwy ford H errsch  ,1j -  
szkołami przomysłowemi ńzu pełni aj ącemi. j ^  dk* W estm insferrf od-

( " r>>i "  nyv,ały się poneuzenia t. z. powszechnej
ugi pokojowej, gdzie prezydującym  jes t 
członek parlam entu W ilfryd Lawson, 
W num erze środowym podaliśmy kilka 
uwag o znaczeniu i charak terze  wszel
kich tego rodzaju kongresów ; w uzu
pełnieniu ich dajem y dzisiaj w edług dzien
ników londyńskich ciekaw e sprawozdanie 
z przebiegu obrad ligi na pierwBzyoh 
dwóch posiedzeniach w d. 15 i 16 b. m. 
Przedm iotem  rozpraw w d. 15 b. m. jy- 
ła  kw estja : J a k  należy zapatryw ać się z 
p jn k tu  widzenia chrześcijańskiego i wo- 
góle religijnego, na kw estję pokoju i woj
ny? W program ie przedm iot ten  podzie
lony był na k ilka części, pod następu ją  
cemi ty tu łam i: 1) Świętość ludzkiego ży 
cia, 2) braterstw o ludzi i narodów, 3) n a 
uki dawane żydom przez Boga w S ta 
rym  Testam encie, 5) obowiązki k a p ła 
nów względem sprawy pokoju i wojny 
i 6) religijna nauka wobec pokoju i 
wojny.

Po załatw ieniu zw ykłych formalności, 
zabrał głos przewodniczący W ilfryd L aw 
son, gorąco wzywany, żoby przemówił. 
— „Mam żal — mówił Lawson —  do 
tych, którzy budowali wieżę B abel, bo 
pomięszanie języków nie pozwala mi 
przemówić językiem  zrozum iałym  dla 
w szystkich obecnych. A le chociaż zgro- 
m adzein tu ta j do rozm aitych należą na-

Należna odprawa,
Gazeta N<irodowa w nrzo 169 daje od

prawę osławionemu pismu, z k tórem  ty 
lekroć mieliśmy nieprzyjem ność polem i
zowania. Oto co pLze Gazeta Naród.:

Tutejszy organ rosyjski Czerwonaja 
Ruś powraca znowu na naczelnem m iej
scu num eru do powtórzenia fałszu, iż 
zaniechanie podróży cesarza Franciszka 
Józefa do Galicji aa m anew ry wojskowe 
jost spowodowane niezadowoleniem mo- 
narszem z odbytego obchodu M ickiewi
czowskiego w Krakowie. Am pozwolenie 

obchód, ani najwyższe świadectw o, iż 
obchód ten odbył się „z pełną godno 
acią , ani zaprzeczenia wysoce półurzę- 
dow«, aby zm iana rozkładu podróży sta 
ła  w zw iązku jakim kolw iek z obchodem 
Mickiewiczowskim, nje powstrzym ują a 
gitaeyjnego organu od odgrzew ania fałszu, 
dla uczynienia .zen  narzędzia agitacyj
nego.

»W  tom mniemaniu, powiada Czerwo- 
naja /{uś, że zaniechanie znm iaru cesa 
rza przybycia do Galicji jo st skutkiem  
uroczystości krakow skich , utw ierdzały 

In wiadomości 0 zachwia- ' rodowości łączy ich jedna my śl, k tó ra
sercu , a  je s t nią usiłow anieniu stanowiska nam iestnika Galicji hr. im leży na

Badeaiego i m arszałka krajow ego h ra 
biego Tarnowskiego to ,ją razie
nie sprawdziły się, ale rfie dlatego, że 
nie m iały podstawy, ale d’atego, ^  
nowisko Polaków  w Auscrji je s t zanadto 
silne i wrplywowe. Z tej to przyczyny 
ich nielojalne zachowanie się w czasie 
krakowpk'>h uroczystości nie mogło mieć 
innych skutków , ja k  tylko, że cesarz 
zaniechał myśli odwiedzenia Galicji.

„Jedn kże ton jeden  wynik je s t no- 
wern zamięszaniem ważniejszym, niż o- 
w'entualno ustąDiomo hr. Badeniego . hr 
Tarnowskiego. Cesarz m iał przybyć do 
G ii cji w czasie przyszłych w ielkich m a
newrów, w charak terze naczelnego wo
dza arm ji, z której to przyczyny odpa
dły  oficj.Jne przy witanie i wspamałe u 
roczystości, urządzane przez kraj dla 
przyjęcia m onarchy. P rzy  tej sposobno
ści cesarz mógł łatwo poznać istotny 
stan k ra ju , jego potrzeby i m aierjalne 
kra ju  zniszczenie...**

Czerm>najj R u ś  przedstaw ia następnie, 
ja k  w ielkie dobrodziejstw a spłynęłyby 
dla .uciskanego** ludu z obecności osoby 
m onarchy, a  których lud ten pozbawiają:

powstrzym mia wojen. Polityka powin
na być złączona z re lig ją , gdyż ina
czej nie m iaiaby w ielkiej wartości  ̂ gdzie
indziej niestety przeważa opinja. że po
lityki nie trzeba m ęszać z religją. Reli- 
g ja  uczy lud?i kochać swoich nieprzyja- 
°iół, a jed n ak  iluż to jest ojców, którzy 
nie m ają nic pilniejszego, ja k  umieścić 
synów w wojsku i nauczyć ich nienaw i
dzić i zabijać. —  „Towarzystwo pokoju** 
me wspi ira mę na Wyż8ZyCh klasach, 
a e .aczej je s t w yrazem  uczuć dem okra
cji. iasa  niedostatecznie je popiera, bo 
jej J im ,  ottfaęte są tyjko dla' r y k  spraw, 
które bardziej in teresu ją  pu ldczność

tność ogółu by ła  zresztą udziałem każ
dego reform atora, ale mam mepłonną 
nadzieję, że im więcej przecierpieć bę 
iz .em y m usieu, z tym  większym zapa
łem  pracow ać będziem y w dobrej spra
wie, do której przystąpili! my. Być zre 
sztą może, że tak  szlachetna dążność, 
ja k  rozszerzanie pokoju, poruszy w resz
cie serca ogółu i n^ktom  go do współ- 
udz.ału**. ,

Sekretarz odczytał następnie re fe ra t p. 
B utlera z Leeds na te m a t: „ Jak  rozsze
rzać braterstw o ludz'**. R eferent podał 
p ro jek t następującej rezo lucji: „K ongres 
w yraża zdanie, że braterstw o ludzi po
ciąga za sobą, jako  naturalną konsekw en 
ffję, b raterstw o narodów ; jeżeli się je 
zacno wa, w szystkie prawdziwe ogólniej
sze in teresy  będą wszystkim narodom 
wspólne. Kongres je s t przekonany, że 
sta łą  podstawę do trw ałśgo pokoju znaj
dą ludy w zastósowaniu tej wzniosłe, za
sady w swoich wzajem nych stosunkach4. 
P . B raithw aite  ośw iadczył się za tym  
w niossieit w im iea;u panny Uooke, k tó 
rej re le ra t, pud ty tu łem  „B raterstw o ns- 
sze je s t potęgą* —  odczytał. Przedłożono 
także zgrom adzeniu w iele m nych odezw, 
w podi m ym  zredagow anych duchu ; re 
zolucję p. B u tlera  jednom yśln e przy
jęto

Z kolei odczytał swój re fe ra t p. Mo
neta (W łoch) i zaprojektow ał rezoiucję n a 
stępującą: „Kongres uznaje ważny wuływ, 
jak i chrześcijaństwo w yw iera na m oralny 
i polityczny postęp ludzkośf i ; poważnie 
wzywa zatem m isjonarzy, głoszących E - 
w an g elję , oraz innych nauczycieli religji 
i moralności, ażeby wzięli na siebie o- 
bow iązek rozszerzania tych zasad pokoju 
i dobrej wob, k tóre zajm ują główne m iej
sce w nauce Jezusa C hrystusa, tak  samo 
ja k  w nauce innych filozofów i m orali
stów ; Ej nrzeto Kongres staw ia wniosek, 
żeby każda trzecia niedziela w g rud riu  
każdego roku b y ła  poświęconą nauce tych 
zasad “. 1

P . G. W . Minier poparł ten  wnioBek, 
który dał początek dłuższej d y sk u s ji; 
brali w niej udział wiel. G. D . B artle tt, 
p. H ow arth , p. Cadot, wiel. G. D. B oard- 
man i pana R adu. Z abra ł głos między 
innymi także p. W łodzim ierz Boies.a-Ko- 
złowski, członek austrjack iej R ady pań
stw a i dowiodi, że wojna Danstw między 
sobą powinna być potępiona, ale wojna 
rządów z w łasnym i poddanymi je s t z ja 
wiskiem o w iele straszniejszem , zwłaszcza 
jeżeli chodzi o ideję  uznaną, o idoję ta 
ką  naprzyk ład  j a k :  woinose sum ień ; w
tak ich  w ypadkach doprawdy chw ała zo
sta je  przy zwyciężonych. R ezolucje pp. 
Monety i Kuzłowskiego przyjęto.

Na popołudniowem posiedzeniu w dniu 
15 b. m prezvdow ał d. Possy (F rancuz) 
i zagajając posiedzenie po francusku, 
przytoczył zdanie jednego z najw iększych 
wojowników (mówca zastrzegł się w yraź
nie, że nie mówi „z najw iększych ludzi*) 
F ry d ery k a  W ielkiego, który p o w n d z ia ł: 
„G dyby moi żołnierze byli filozofami, to
by się wcale nie chcieli bić**. Gdyby 
ludzie znali lepiej filozofję i trochę wię
cej rachow ali się z konsekw encjam i rze
czy, nie pozwoliliby rządom  prowadzić z 
sobą wojen. Przew odniczący otw orzył za
tem dyskusję nad kw estją wojny i po
koju z wychowawczego Dunktu widzenia. 
I)chwalono naprzód rezolucję, zw racającą 
uwagę nauczycieli historji na klęski s ta 
nowiące skutin  w o je n ; potem drugą p ro 
ponującą zastąpić ćwiczenia wojskowe 
obow iązujące w niektórych szkołach śre
dnich, inną formą fizycznej gim nastyki 
Przedstaw iono następnie re fe ra t komisji 
UDOważn Sjący następujące osoby do wy
słania adresu do koronowanych głów E - 
uropy w spraw ie p o k o ju : Dana D Ri 
chet (Francja), pana, M onetę (W łoohy), 
pana M arcoartu (H iszpanja), p. Hodgson 
Pratfc (Anglja), oraz uana iu g u s ty ra  Jo 
nes (Stany Zjednoczone). P . Graham  za 
kończył posiedzenie, pro jek tu jąc nastę
pującą rezo lucję : „K ongres wyraża zda
nie, że wojna je s t nazbyt często przed
staw iana w fałszyw em  świetle przy wy
chowaniu m łodzieży; chce zatem zwró 
cić uw agę nauczycieli na ich w pływ  pod 
tym  w zględem , a zarazem  na ich odpo-

ne rezolucjo, odnoszące się do tego sa- 
mngo przedm iotu, przyjęto.

Tego samego d n ia , w ieczorem , p. I. 
Passmore Edw ards podejm ow ał uczią  w 
Narodowym Klubie L iberalnym  głów u»ch 
delegatów kongresu, sam wzniusł toast 

cześć „Powszechnego kongresu po-na
koju w Londynie*. —  Hon. D aw id Du- 
dley Field odpowiadał w sposób bardzo 
piękuj w imieniu wszystLich; p. F . P a t  
sy w imiomu F rancji, jako  członek p a 
ryskiej Izby deputowanych, ^  Don M ar
coartu w imieniu Hiszpanji. N asjąp iłj 
inne toasty, między innenr „na cześć 
naszych obcych gośc.“, za których odpo
w iedzieli: pan Jam es Wooć z N iw  ego 
Jo rk u  i p. W łodzim.erz Bolesta-r^oz*ow
aki, P o la k , w imieniu monarchji au- 
strjaek ie j.

D nia  16 b. m. liga odbyła dw? d łu 
gie p o siedzen ia , na których odczytano 
wiele referatów  i przedyskutowano różn.i 
kw esije . P rzez  ten  czas prezyck-wali 
l i on. D. D udley F ie ld , p. Hodgson P ra tt 
i o. P e a se , członek parlam entu angiel
skiego.

Przy re fe ra c ie : „O narodowej kontroli 
co do wypow iadania wojny*, podnoszono 
trudności nastręczające się "'-zy dokła- 
dnem zredagowaniu odnośnej rezolucji i 
zastanawiano się, ja a im  sposobem ten 
cel osiągDąćby można. O stateczn ie Bpra 
wę tę oaesłano napowrót do kom isji. T e - ' 
m atom dalszych refeiatów  b y ły  „stosunki 
państw  cywilizowanych z rasam i słabsze- 
m i“ ; n iektóre prace były bardzo in tere
sujące.

J e a n a  z nich, napisana przei. pana F ox  
Bourne dowodzi, że ustanowienie w ła 
dzy zw ierzchniej pańs Iw cywilizowanych 
na( Hasami słabszem i (jak  się rzecz m a 
naprzykład  z koloniam i W ielkiej B ry ta 
mi), jakkolw iek  b łędne w poszczególnych 
w ypadkach, ostatecznie było nieuniknio
ne i w zgodzie z prawem  „ostatecznej 
przewag bardziej uzdolnionego**. Nie 
n o żn a  oczokiwsć, żeby dalszy rozwój 
przedsięwzięć kolonizacyjnych, albo co 
więcej handlowych m iał się zmniejszyć; 
wszystko, czego rozsądnie m ożna się spo
dziewać i do czego dążyć, —  je s t, żeby 
te  działania prowadzone by ły  w bardziej 
filantropijaym  kierunku, niż dotychczas. 
P rzedyskutow ano następnie rzecz o „do-  
średnich przyczynach wojny* i o sposo
bach zaradzenia im: odczytano takżo 
wiele referatów  innych. W m ięszauo przy- 
tem  do d jsk u s ji kw estję p ijaństw a i za
uważono, że ludzie rozpaleni trunkiem  
m ają wojownicze usposobienie, a  młodzi 
ludzie pod tym  wpływem , w śród nędzy 
spowodowanej rozm aitem i okolioenoscia- 
mi zaciągają się w rek ru ty . (Zauważyć 
trzeba w tem  mi ijscu, że w A nglji nie 
ma obowiązkowej dłużby wojskowej). Nr 
tera zakończyły się tego dnia jb-aay 
ligi.

, - i ii * . J 111 TT • < I AUiŁuiUW llł uui iou 'JUUU*
Posiedzenia ligi me dostaną naturalnie w iedzialnośó; zachęca ich, żeby nauczali 
t a k  w yczerpującej j spraw ozdania, ja k  |  swych uczniów szanować jak  należy 
naprzykład jak aś nadzwyczains burda u- dzieła pokoju i ich twórców, a  ieduo-
liczna. Zrzadka tylko odezwie się głos 
podobny do tego, jak i wypowiedział T i
me? kiedyś, mówiąc o pow m j agitacji, 
zakończonej zwycięztwem „Cóż nas to 
obchodzi, co o tem powiedzą tow arzy
stw a religijne, izba Gmin z pewnością 
nie ulegnie lob wpływom i nie da im 
posłucnu**. Pisino, któreby się zajęło ob-

cześn ie , żeby wyrażali się z żalem o 
s tra tach  i k lę sk ach , jak ie  są skutaiem 
wojen zwycięzkich czy nieszczgśli’ y c a . 
Kongres poleca także rodnie0111 zastr no
wie się nad tą  stroną W wychowan.n 
d z iec i, i ze względu na doniosłość pier- 
wszvctt w rażeń w dzieoiństw ie. uprasza

„ _____ ich o troskliwość i uw agr w tym  kie-
szernie sprawą ligi, naraziłoby się nie- runku*. W n io s e k  ten, zarówno j a t  i in-

Wiadomości polityczne
i
Z  Rosji

Indćpendance Belge odbiera w.&domość 
z P e te rsb u rg a , według k tó n j  zniesione 
m aia 'b y ć  iw ydaiam a na Sybir. Od te j 
chwili zastąpić je  ma kolonizacja nieza
m ieszkałych prowineyj państw a. ; W ybór 
m iejscowości bedzie należat do ministra 
sprawiedliwości w porozumieniu z m ini
strem  dóbr państw ow ych. Car spodzie
wa s ię , że w ten  sposób zaludni opu 
szczone okolice.

Socjaliści w Niemczech.

Ponieważ w ybitne narodow o-liberalne 
dzienniki, ja k  Koln. Z tg  i ffannov. Oour. 
w ystępują za przedłużaniem  ustaw y o 
socjalistach, albo za zaprowadzeniem n o 
wel, domyślano się powszechnie, że n o 
wy pruski, narodowo-liboralny m in ister 
finansów Mi uol, Dodziela ten  pogląd. 
F ra nkfurter Jo u rn a l  oświadcza, że p rzy 
puszczenie to jest m ylne. T ym czasem  
socjalni demo'rraci czynią^ w ie lk ie  p rzy 
gotowania na dzień 1 października, P rzed 
stawiciel radykalniejszego k ierunku  p o 
seł Maksymiljau Schippol ośw iadcza, że 
n:e może teraz publicznie przem aw iać, 
bo zatrzym ują go w ielkie za jęcia  przy
gotowawcze. W  odpow eńziach  od re d a 
kcji Yolkstribilne Schippla, znajduie się 
n a itępu jąca  w skazówka „W ńzyttk^e z a 
kazane d ruk i po upływ ie ustaw y socja
listycznej będą m iały naturalnm  obieg 
swobodny*. D zienniki socjalno demokrr - 
tyczne tw ierdzą, że nie może być mowy 
o szczególnym radykalnym  irieraom.* *• 
ich p a r tj i ;  paaować a a  w niej rajzupe
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niej sza jedność, Mimo to je s t wiele wska
zówek, że rzecz się ma inaczej. W iado
m a rzecz, że Bebe! potępia nieustanne 
s tre jk i, za co od pew nej części socjali
stycznej prasy spotykają go ciągle po
ciski. Je s t podobno pro jek t zw ołania po 
1 październiku wiellriego socjalistycznego 
kongresu i zakazania Beblowi w ystępo
w ania na w tasną rękę. Po stronie beb la  
w ystępują natom iast inni, m iędzy k tó ry 
mi poseł w rocław ski, słynny ag ita to r na 
SIązku, kraw iec Kbhn. Świeżo odbyło 
Bię w L ignioy zgrom adzenie, na którem  
Kubn przem aw iał przeciw ko istnej mo
dzie strejków , i w ykazyw ał, że w jriŁ  
ostatniego głosowania przy w yborach do 
parlam entu  nie upraw nia do zbyt słod
kich nadziei. W ynik  by ł pomyślny dla 
socjalistów : dzięki szczególnemu zbiego
wi okoliczności, za nimi głosow ała zna
czna liczba niezadowolonych z azisiejsze- 
go stanu rzeczy, którzy przy zmienionych 
stosunkach z pewnością nie staną przy 
sztandarze socjan irycznym.

Z  Bułgarji.

P aryzk i korespondent Mosk. Wied. do
w iaduje się rzekomo z kół dyplom aty 
cznych, że zrzeczenie ^się tronu przez ks. 
F erdynanda jest rzeczą niewątpliwą. Za 
wiązane być już m ają rokowania gab ine
tów, w spraw ie nowego ukształtow ania 
rzeczy w B ułgarji. G abinet wiedeński 
m a sobie życzyć, żeby B u łg a rja , aż do 
chwili rewizji odpowiednich ustępów tra k 
ta tu  berlińdkiego, rządzoną byia przez 
lud. Między Berlinem  a Londynem  roko
wania są już w toku. N aturalnie w.aao- 
mości te pochodzą z bardzo podejrzane
go źródła i przyjmować je  trzeba z za
strzeżeniem .

B yły bułgarski oficer A tanassor zo
s ta ł aresztow any przez w ładze tureckie 
jako a jen t polityczny. Kolnische Zeitung  
zapewnia, że nie działał on bynajm niej 
w im ieniu rządu bu łg arsk ieg o ; świadczy 
o tern chociażby to, że za zbyteczne zaj
mowanie się polityką aosta ł dymisję z 
arm ji bułgarskiej. Praw dopodobnie A ta- 
nabsor by ł uzbrojony w rosyjskie ruble.

Tajemnice toaletowe.
u .

Po wojnach niemieckich Rzymianie sagu- 
stowali w jasno i rudowłosych Tusneiuach 
Nastąpiła moda farbowania włosow na blond 
lub rudo. Dały jej pocsątek małżonki 
Cesarów. Wówczas do tego farbowania 
włosów używano początkowo mydła holen
derskiego fspuma batava),Teoz mniej urn ba 
asownem okazało się noszenie peruk, przy- 

prawnych warkoczy i Szymonów. W  celu 
zdobycia potrzebnych do ich wyrobu wło 
sów modnego koloru, urządzano poprostu 
o ula' y na niemieckie dziewice. O Armin- 
, uszu! czyś nie zasłużył sobie nu pomnik 
w teutoburskim lesie i na wieczną wdzię
czność wszystkich Niemek, których warko
czy byłeś obrońcą? Obowiązkiem fryzjerów 
było uczesanie i ukarbowanic żelazkiem 
włosów miejscowych, znajdujących się na 
gruncie i przyprawnych, oraz usunięcie ich 
z miejsc, gdzie uważano były za zbyteczne. 
Flirtujące Kzymiauki i Rzymianie oprócz 
tego wszystkiego uważały za niezbędne na
dać twarzy zajmującą bladość, obffltem wy
bieleniem kredą lub bleiweisem.

„Bladym niech będzie kochanek, bladość 
przystoi ich Lcom. . . “

Radzi doświadczony Owidjusz.
Po odbyciu tych wszystkich czynności 

następowało właściwe ubieranie się, które, 
jako wychodzące z ram zamierzonego prze- 
zemnie zadania, pomijam, dodając jedynie, 
że strój elegantki musiał być koniecznie 
obficie wyperfumowanym, tak, aby zdaleka 
zbliżaniu się jej zdradzał rapach. Do com 
me il fa u t  przyjęcia gości należało wyper 
frmowanie ich esencją różaną cypryiską,

WUJ MAKSYMILIAN.
1) . 2  PR Z E Z

J A . D W I G Ę  W I T T Ó W N Ę .

Do pokoju Jadw igi wbiegła m łoda o- 
soba i rzucając się na k rzese łk o , za
wołała r

—  Z g ad n ij, kogo w idziałam  wczoraj 
na raucie u Leonów P

Jadw iga, które, siedziała w łaśnie przed 
o tw artą szafą i u k ład a ła  ua półkach 
stosy bielizny dziec in n e j, spojrzała na 
przybyłą  z pobłażliwym  uśm iechem .

— M oja Doreiu —  rzek ła  — nie 
bądź zagadkow ą i powiedz odraza, a 
zanim pow iesz, zdejm  o k iy c ie , bo u 
m nie c ie p ło . . .

—  A na dworze zimno i zaziębisz 
się —  dodała z przekąsem  DorcK. —  
O j ! te  zamężne przyjaciółk — w est
chnęła, rozpinając fu terko — jak  s’ę to 
zmieLia prędko, jak ie  to zaraz gdeiliw e, 
powolne, ciężkie do m yslen-a!

—  A leż , Dorciu — rzek ła  Jadw iga, 
śm iejąc się wesoło — nie m ęcz ramę 
długo.

— W idziałam  poprostu twego kuzyna 
Maksa.

W esoła tw arz Jadw .g i sposępniała na 
te  słowa.

—  Nie w iedziałam , że je s t w mieśoie.

wodą fjołkową ateńską i t. p. Imiona ów 
czesnych Atkinsonów i Pinaudów były Mar- 
celljau, Cosmos, N ic e ro ...

D zivne bywają zrządzenia Nemezydy 
dziejowej.,.

Potomkowie niewiast, którym obcinano 
warkocze, zapanowali L-ió potomkami ma- 
tron, dla których z tych warkoczy w yra
biano sryniony. Lecz dzicy Darbarzyńcy nie 
brali odwetu na warkoczach Rzymianek dla 
tej prostej przyczyny, że pernk nie uży
wali, a sztuka toaletowa, zarówno jak i 
wszystkie inne. była im obcą Jednocześnie 
zaś od czasów Konstantyn*, gdy zapanował 
surowy ascetyzm religijny, ludzie myśląc 
c zbawieniu swej duszy, zapominali o ciele

D ipiero w V III wieku naszej ery za 
świtało Indom europejskim słońce od za 
chodu... W Hiszpan,i osiedlili się Mauro
wie, spadkobiercy nauki i cywilizacji gre
ckiej. Budzi się do życia architektura, po
ezja, filozofja, jednocześnie zaś zmartwych- 
powstaje i kosmetyka, która dostępuje za- 
szozyta traktowania jej naukowe przez naj- 
pierwsze powagi lekarskie arabsk ie, jak 
Rhazes, Aciceuna, Mezue.

W iek XX, stanowczo więcej emancypo 
wany, aniżeli początek naszego, widzi na 
katedrze w Salerno kobietę lekarza-profe- 
sora, T^otalę, autorkę dzieła: „Trotaia,
ku użytkowi niewiast i ku ich ozdobie, 
czyli o ich twarsy i ło n u ‘ ; książka ta w 
wielu wydaniach przez długie czasy była 
poradnikiem dam i kasztelanek średniowie 
cznych we wszelkich dolegliwościach urody 
lub ich płci właściwych...

Największy chiruig wiek iw średnich, 
profesor z Montpellier, Guy de Chauliar, 
uważał za stosowne wcielić do swej „Gran
dę Chirurgie" (1363) oały szereg rad, ty 
czących się uwydatnienia i zachowania u- 
rody, oraz przepisów na odpowiednie ko
smetyki ; zalecane przez niego pasty, pu - 
dry, płyny, pomady, bielidła fai by na 
włosy, maście, róże, bardzo nie wiele ró
żnią się od specyfików obecnie używanych.

Pierwsze od czasów Owidjusza dzieło 
wyłącznie poświęcone upiększani i  twarzy, 
napisał lekarz wenecki, Gioyanni Marinelli, 
p. t . . „O ozdobie pań, traktat według dzieła 
pewnej królowej greckiej* (1562). Z niego 
dowiadujemy się o sposobie barwieni* wło
sów na kolor złocisty (filo d’oro) lub po
pielaty (blond cenaró), podziwiany przez 
nas w portretach włoskich mistrzów pen 
dzla z X V I i X V II wieku. Na gruntach 
południowych, mówiąc agrunumieznie ro 
dzi się przeważnie czarna odmiana k o b ie t; 
złocisty połysk włosów oryginały tycb por
tretów zawdzięo-ały jedynie sztuce. La bella 
donna, zmywszy głowę i włosy mydłem, 
zwilżała je farbą z mocnego ługu, kam ie
nia winnego, odwaru drzewa bluszczowego 
i mąki jęczmiennej, wkładała specjalny ad 
hoc kapelusz bez denka o olb:. .miej sze
rokości rondzie, przez którego brzegi na
okół zwieszały się rozpuszczone włosy W 
rym stroju, z grzebieniem, lusterkiem i mi
seczką z farbą w ręku, siadała o samem 
południu na płaskim dachu swej willi, w 
celu wystawienia swych włosów na dzia.s- 
nie słońca... W miarę wysychania awiRała 
je ponownie i rozczesywała, powtarzając tę 
procedurę aż ńo otrzymania pożądanego 
odcie <ia, co wymagało sześć godz.n i w ię
cej palenia się na słońca Przy tej mani
pulacji wiele kobiet padało ofiarą poraże
nia słonecznego, lecz żadnej z nich to nie 
odstraszało.

Pozwolę sobie wątpić, czy kobieta X IX  
wieku byłaby zdolną do podobnego puświę- 
cenia.

Z jirzytoczonego widzimy, 4 i kosmetvka 
w średnich wiekaoh była traktowaną po 
ważnie i naukowo przez najpie. wszyoh le
karzy, a nie znajdowała się jak nieomal 
do dzisiaj w ręku perukarzy, fryzjerów i 
fabrykantów „niez- wodnych* środków.

Pod tym względem my, ladzie X IX  go 
wieku, jesteśmy barbarzyńcami w porówna
niu do średnich wieków...

— Jak  ty to dziwnie mów s z , Jadw i- 
s iu ! Nie umiesz naw et ukryć twojej 
nie chęci.

—  Cóż ro b ić ! — w estchnęła Jad w i
ga. —  P rzy zn a ję , że tęsknota  za nim 
milszą mi jes t, niż jego obecność.

—  Ale dlaczego? J a  nie znam czło
wieka, k tóryby go nie cenił.

— I  ty , Dorciu, podziwiasz go tak ie . 
Istna  ćma z ciebie.

— Alboż Maks nie jest św iatłem  sa
mem P — rzek ła  Dorc<a ze szczerym  za
pałem . — Powiedz m i, dlaczego nie lu 
bisz go?

Jadw iga milczała, związując każdy tu 
zin m ałych koszulek niebieska w stążką.

— W iesz , co mi powiedział profesor 
G., gdyśmy oboje przypatryw ali mu się 
z d a le k a , to prawdziwy hum anista. Od 
tej chw ili, zdaje mi się, że podobał mi 
się jeszcze więcej i w innem  ukaza ł się 
św ietle.

—  H um anista ! — pow tórzyła Jad w i
ga z niesłychaną pugardą i blaskiem  w 
oczach , który w tej praktycznej, d rze
miącej trochę m ężatce, przypom inał by
strą niegdyś dziewczynę, p e łną  żywych 
myśli i żywych uczuć. — O ! niech cię 
Bog s trz e ż e , abyś nie spo tkała  na twej 
drodze takiego hum anisty, dla ktorego 
istnieją tylko rzeczy wytw orne i wy
kwintne uczucia , k tóry  rozkoszuje się 
radością, tak  ja k  bólem, byle forma r a 
dości, czy b ó lu , by ła  doskonała, skoń 
czona, Klasyczna.

Kronika zamiejscowa.
KURJER LW OWSKI.

* P. Antoni Schnfner, dyrektor pusit i 
telegi afów, wyjechał do Karlsbadu.

* W kościele O u . Karmelitów odsłonięto 
epitafium dla ś. p. hr. Józefa Dunina Bor 
kowskiego, zmarłego w roku 1843, posta
wione sumptem jego synowca hr. Jerzego 
Dunina Berkowskiego, a dłuta rzeżbian i 
p. J .  Markowskiego.

* „Lutnia* otwiera we wrześniu szkołę 
śpiewu, podobnie jak w roku zeszłym. Od
dział śpiewu solowego prowadzić będzie p. 
Marcela Ledererowa, oddział śpiewu chó
ralnego p. Stan. Niewiadomski.

* W walącej się kamienicy przy placn 
Marjackim, gdzie onegdaj zawalił się przed 
sionek, zarządził urząd budowniozy środki 
ostrożności.

* j- Gustaw Bor oz Pootruski, właśoiciel 
dóbr zmarł wczoraj we Lwiwie w 70 roku 
życia. ,

* f  Józef Brodniewicz, artysta muzyk 
zmarł wczoraj przeżywszy lat 31.

KURJER PROW IN CJO NALNY.

Rawa dn. 20 lipca. — Burza gwałto
wna zawaliła 17 b . m . wieczorem stajnię 
dworbką w Kamionce-Horajec koło Rawy 
ruskiej. Zwaliska u b i ły  30 a pokaleczyły 
40 kilka sztuk bydła, należącego do dzier
żawców Naohmana Toepftra i Kame-a. Ma
jątek ten jest własnością adwokata lwow
skiego dr. Jana  Czajkowskiego.

* Wojniłów dn. 23 iip0a. f  Zmarła tu 
ś. p. Amaljs z hr. Kalinowskich Racibor
ska

Brody dn. 23 lipoa. —  Egzamin doj
rzałości w tutejszem gimnazjum uiemie- 
ckiem odbył się w dniach 11 do 17 b. m. 
p u d  przewodnictwem inspektora krajowego 
dr. Ludomiła Germanu. Do egzaminu zgło
siło się 27 abiturjentow; z tych zomali u- 
znani za dojrzałych: Czerno* Henryk, Da 
maszeh Samuel, Frenkel Herman, Goldstein 
Joachim, Handel Salomon (z odznaczeniem), 
Łotocki Kazimierz (z odznaczeniem), Malisz 
Ludwik, Ostiller Benjamin, Reismau Ozjasz, 
Rożen blat Bernard, Roth Salomon, Rozdol- 
ski Józef (z odznaczę dem), Rudnik Józef, 
hr Runsocki Kazimierz, Schafin Joachim, 
Weber Jakób, Wolfram Szymon, Wcmela 
Longin (z udznaczeniemj, Wójcicki W ła
dysław. N - sześć tygodni reprobowanc 3, 
na rok 4 ech , „. jeden odstąpił od egza
minu.

KURJER P YEC E ZJA LN Y.

* D p '»  20 upca b. r. otrzymali z rąk 
JW . Najpiz. ks. biskupa ordynarjusza, dra 
Łukasza Ostoji Soleckiego, święcenia k a 
płańskie następujący djakoni: l)  Bielaw
ski Franciszek, 2) Borek Florian. 3) Czaj
ka Wawrzyniec, 4) Dnkiet Michał, 5) Dut
chka Edm und, 6) Falęcki Stanisław, 7j 

Flis Franciszek. 8) Fus Stefan, 9) Gayda 
Józef, 10) Gondelowski Leon, 11) Kraus 
Gabrjel, 12) Malinowski Stanisław, 13) Ma
łek Franciszek, 14) Sierzęga Franciszek, 
15) Sirak Aleksander, 16) Staohyrah J ó 
zef, 17) Strzelbioki Józef, 18) Tryozynski 
Władysław, 19) Wójcik Józef.

* Na kapitule konwentu OO. Reforma
tów, odbytej w Wieliczce w dniach 15, 16

17 b. m., wybrano prowincjałem O. J o a 
chima Maciejcayl a ; gwardjanem konwentu 
w Przemyślu, O Eugenjusza Dudzińskiego ; 
wikarym G. Kornela Strzelichowskiego ; 
patrem O. Romana Deszczułkę, a magi
strami : OO. Filipa Sosin i Egidjusza Min- 
dowieza.

K U R JtR  P O C ZTO W Y.

* W edle reskryptu c. k. Ministerstwa 
handlu z unia 27 czerwca 1890 1. 27425 
zostaną wydane, zamiast bęaących onecnie 
w użyciu znaczków pocztowyen, nowe zna 
czki następujących kategoryj: po 1 ont. 
ciemnoszarej, po 2 cnt. jasno-brunatnej, 
po 3 cnt. zielonej, po 5 ont. czerwo
nej, po 10 ct. niebieskiej, po 12 ct.

D o ra , zdziwiona tym  w ybuchem , zau 
ważyło nieśm iało:

— T y masz do niego jak iś  żal. Co on 
ci zrobił z łego?

— O ! nie mnie —  odparła — nie za 
siebie mam żal do niegc , ale  za istotę, 
k tóra  by ła  mi bardzo d ro g ą , a k tóra  
u m arła  d latego , że pokochała . .  hum a
nistę.

—  A on może nie dbał o n ią?  —  spy
ta ła  D orcia.

— On ją  dotąd kocha.
—  W ięc w ozem jego w ina?
— N ieste ty ! K ochał ją  po swoje

m u — dodała Jadw iga. — Abyś do
brze zrozum iała , muszę c; wszystko o- 
po wiedzieć.

Z daje s i ę , że Dorcm  wybrała się już 
z domu na długie odwiedziny, że po 
rrzebowi-łi w łaśnie dowiedzieć się w szy
stkiego o M aksie, bo zupełnie zadowo
lona rozsiadła się w foteliku.

—  Maksymil] an — zaczęła zwolna 
Jadw iga  — jest ciotecznym bratem  mo
je j m a tk i . . .

D orcia przerwała je j śmiechem.
— M a . . . k s y . . .m . . .  ,!jan  — powtó

rzy ła  przeciągle — jakież to dług.e i u- 
roczyste W towarzystw ie nazyw ają go 
poprostu Maksem. Mówią m ężczyźn i: po
czciwy Maks, szczęśliwy Maks, a panie 
w ydychają: charmant Maks, cher Maks! 
Ty jedna ty lko . .

— Tak, ja  jedna i zaraz dowiesz się, 
dlaczego. Bałam  się go od la t dzieoin-

ciemnoczerwonej, po 15 ot. amarantowej, 
p t  20 ct. oliwkowo-zielonej, po 24 ot. siaro- 
niebieskłej, po 30 ct ciemno-brnnatnej, po 
50 ct fioletowej, po 1 złr. ciemno-niebie 
skiej, po 2 ałr. ciemno czerwonej barwy. 
Nowe znaczki pocztowe po 1, 12- 15, 24, 
30 ct. i po 1 i 2 zlr. wejdą w żyflie od 
1 września b. r., reszta znaczków poczto- 
wycn dopiero po wyczerpaniu tapasów po
jedynczych kategoryj obecnych marek.

Jako  termin, w którym obecne znaczki 
pocztowe tracą swą wartość, ust&uawia się 
dzień 31 grndnia b. r., do 31 marca 1891 
będą atoli wszystkie urzęda poeztuwe mie 
niać bezpłatnie na nowe dawne *anasy w 
całych kartkach lub dziesiątych ich czę- 
śoiach.

Istniejące znaczki gazetowe i za dorę
czenie czasopism zatrzymują nadal swą 
wartość.

KURJER EKONOMICZNY.

* Konkurs mleczności krów odbył się 
onegdai na wii deńskiej wystawie rolniczo- 
lasowej. Zwyfci jztwo odniosły rasa algauska 
i berneńska. Dziesięć najdojniejszych krów 
dały od 19-27 do 22 67 liter mleka. W
sh liczbie dwie krowy rasy ałgauskiej by

ły najdojniejsze, po nich szły dwie rasy 
berneńskiej.

M IANOWANIA.

* Minister skarbu zamianował kontrolerów fa
bryk tytoniu, Karola Kuszczaka w Monasterzy- 
skach i Kornela Oppenauera w Jagielnicy, dyre
ktorami labryk tytoniu pierwszej ka„egorji.

* Prezydent Sądu k. jowego wyższego w Kra
kowie zamianował sierżanta 64 bat-lionu obrony 
krajowej w Wadowicach, Adolfi. Dydyńskiego, 
kancelistą Sądu obwodowego w Wadowicach; zaś 
podoficera rachunkowego I. klasy przy pułku pie
choty nr. 5tt w Krakowie, Zygmunta Siermontow- 
skiego, kancelistą w Sądzie obwodowym w Rze
szowie.

KONKURSY.

* Wakuje posada rządcy urzędu poczto
wego w Wadowicacn z poborami IX  klasy 
rangi i kauuji w kwocie jednoroczuej płacy. 
Termin podań do Dyrekcji poczt we Lwo
wie upływa d. 7 sierpnia b. r. — Celem 
rozdania zapomogi w rocznej kwocie 100 
złr. z fundacji ś. p. Marcelego Madeyskie- 
go dla wdów i sierót po adwokatach, któ
rzy mieli siedzibę w okręgu lwowskiej 
Izby, ogłasza się konkurs. Podania wnosić 
należy do dnia 31 sierpnia 1890. Bliższych 
szczegółów udziela kaucelarja Izby we 
Lwowie. (Patrz nr. 168 Gazety Lw ow 
skiej).

KURJER W IELK O POLSK I.

* Poznań d 23 lipca. Pojawiła się nowa 
lista Kandydatów na stolicę arcybiskupią i 
to w Nowej Reformie w korespondencji z 
Berlina. Mielibyśmy więc, pomijając spora 
dyozne komł nacje, dotychczas dw ie listy  
„wiarogodne* — jednę skom binowaną przez 
Posener Z tg ., drugą przez Nową Reformą- 
Zaczek&imy na dalsze „wiarogodne*.— Tak 
pisze Kurjer Poznański, organ duchowień 
stwa wielkonolskiego, a więc stanowczo do- 
b.ze poinformowany.

KURJER WARSZAWSKI.

* W sprawie zabójstwa M. Wisnowskiej 
w Warszawie, donosi K urjer Poranny: 
Energiczne śledztwo wykrywi wciąż nowe 
szczegóły. Aresztowany A. Barteniew, jak 
już wiadomo z depeszy Agencji Północnej, 
otrzymał dymisję z pułku. Dymi sja ta 
przed kilku dniami nadeszła do Warszawy 
i wskutek tego Barteniew, który pozosta
wał dotychczas w a eszcie na Saskim placu, 
odstawiony został bezzwłocznie do więzie 
nia badań. Ojciec B był w Warszawie 
przez dni parę obecnie powrócił do swego 
majątku w gubernji tambowskiej. — W je 
dnym z pierwszorzędnych jubilerskich ma
gazynów na Krakowskiem Przedmieściu, 
oglądaliśmy nanzwyczaj oryginalny m«da- 
Ijon, przedstawiający trupia gtówkę. Cała 
główKa jest wysadzaną brylantami, w klę
słości po oczach i nosie są wykonane ze

nych; był nadto m ąd ry ,'ab y m  swobodnie 
rozm awiać z nim m ogła, nadto bogaty, 
aby w stosunkach z domem naszym nie 
uw ydatniała się peirna różnica, nadto 
wysoki, abym  wygodnie mogła nań pa
trzeć  i nadto młody, aby  wypadało na
zywać go wujem. W ięc też gd j dla w°zy- 
stkiob był M aksem, ja , siostrzenica, miod- 
sza od niego ty lko o la t dziesięć, nie 
śm iałam  mówić doń inacsei, j ak aaprzy- 
k ła d : niech M aksym iljan patrzy, albo 
gdzie M aksym iljan był i t. p.

Otóż ten  świetny, p o d /1 yiany młodzie
niec m iał zaufanie do m 0j eJ m atki i nie 
raz zw ierzał się je j z bardzo skrytych 
myśli, planów, m arzeń, nie zważając na 
dziewczynkę, k tóra  się zwykle opodal 
bawiła. W  owym czasie M aksymiljan sta 
w iał pierwsze kroki w św iec ie , który 
sk łan ia ł się pod B a m e  jego stopy.

B ył on dziwńie mądrym , wysoko w y
kształconym  ne. klasycznych mistrzach, 
zwiedził już  wiele świata, namiętnie ko
chał s ta rą  sztukę, s ta ia  kam ienie, a za
razem  całą  epokę odrodzenia, za którą 
trap iła  go tęsknota niczem nieukojona. 
Z jego to ust usłyszałam  po raz pierw 
szy tajem nicze wyrazy ze czcią wym a
wiane, j a k : renesans, hum anizm , wiek 
X V I, a zaciekawiona niem. szukałam  
znaczenia ich po książkach, uczyłam  się 
później z zapałem  wszystkiego, co z po
jęci- mi tem.i miało związek.

Ojciec jego um arł dawno, została ty l
ko m atka, o której powiem ci w dwóch

srebra oksydowanego. Zęby nader misterne 
i pod główką awa piszczele na krzyż zło
żone, misternie wyrzeźbione z kości sło
niowej. Główka ta  jest zrobioną a rty s ty 
cznie i pi zedstawia wartość okrągłej sumki 
800 rubli, zrobioną zaś była na zamówię 
nie Barteniewa.

* Bawi w Warszawie „król jeźdźców", 
znany szerokim kołom w kraju, p. Edward 
Raciborski, starzec 84-Ietni, dzielnic się do 
tąd trzymający.

KURJER W ILEŃSKI.
* P- Aleksander Jelski komunikuje, iż 

w gubernj' mińsKiej świętokradztwa są na 
porządku dz ennym. Prawie jednocześnie, 
pomimo dyżurów straży nocnyoh okradzio
no so iory w Mirze (powiat nowogrodzki) i 
Słobcdzie Paoowskioj (powiat bobrujski) tu 
dzież kościoły w Nowo gródkn i Annopolu 
(powiat miński), W tem ostatniem miejscu 
z‘ ozyrioy sprofanowali także groby Radzi- 
wiłłowskie. Policja wpadła na ślady świę
tokradców, którym przewodniczył zbiodniarz 
recydywista.

[KURJER W IEDEŃSKI

* Edykt ministerjalny, dotyczący rozwią- 
ania włoskiego Towarzystwa szkolnego w

Trjeście Pro patria, podaje za powód tego 
krokn depeszę gratulacyjną Walnego Zgro
madzenia do stowarzyszenia Dante AUghi- 
eri, którego stanowisko nieprzyjazne w. jlę 
dem naszej munarchji jest znane.

* W  pierwszej połowie przyszłego mie
siąca wyjedzie do Kopenhagi eskadra austr- 
jao\,i-węgierska na obchód nrodzin cesarza, 
w d. 17 sierpnia przypadających.

* P. Drucker, młody skrzypek urodzony 
w Królestwie Polskiem, zwraca obecnie 
swoim talentem uw - gę świata artystyczne
go Wiedeńska „Musik und Theater Z tg .“ 
w N rze z d. 15 go czerwca poświęca mu 
dłuiszy artykuł, którego autor, niejaki p. 
Kiihle, podnosi szczególnie niesłychaną p a 
mięć artysty i rokuje mu miejsce obok pier
wszych wirtuoiów g-y na skrzypcach. Druc
ker odbywał nauki przez pewien e^as i 
konserwatorium warszawskiem, był kapel 
m tiZBin operetki lwowskiej, obecnie zaś 
jest nauczycielem prywatnej szkoły muzy 
cznej w Wiedniu.

KURJER B U D APESZTEŃ SKI.

* Tuteisze dzienniki donoszą, że Cesaiz 
ustanowił nową oznakę zasługi, która się 
będzie nazywała signum iaudis. Zastąpi 
ona dotychczasową pisemną „Najwyższą 
pochwałę*. Signum laudls jest to medal 
matowo złoty, z wyobrażeniem korony i 
będzie noszony na takiej samej wstążce, 
jak wojskowy krzyż zasługi Na stronie 
przedniej jest portret Cesarza, na odwro
tnej napis signum Iaudis i korona Ozna
ka ta jest przeznaczona tylko dla wojsko
wych.

KURJER BERLIŃSKI. «
* W dniu 4 sierpnia r. b. rozpocznie się 

w berlinie X. międzynarodowy kongres le 
karski w którym, uczestniczyć będą nastę
pujący lekarze warszawscy: dr. Juljusz
Steinhaus mówić ma „o skutkach długo
trwałej niedrożności przewodu żó!ciowego;“ 
dr. Samuel Goldflam „o niezwykłym rodzą 
jn rodzinnego paraliżu" ; dr. .Józef Drze
wiecki „o leczenia chronicznych katarów 
płucnych i suchot za pomocą wdycuau ga 
zowych* (w języku angielskim ); dr. F ran 
ciszek Nengebauer (syn) zademonstruje k il
ka preparatów anatomicznych; dr. Ksawe 
ry Watraszewski opowie „o rezultatach in- 
jekcyjnych* ; dr. Teodor Heryng postawi 
py tan ie: „c*y suchoty garalane mogą by<5
wyleczone drogą operacji?*; dr. Odo Buj 
wid „o poszukiwaniach bakterjologicznych 
nad powietrzem i wodą w Warszawie*. 
Ogółem siedmiu lekarzy warszawskich prze
mawiać będzie z katedry kongresu, który 
trwać ma dni pięć i ukończy lię w duiu 9 
sierpnia. Oprócz powyżej wymienionych, 
na zjazd berliński wybiera się lioznb grono 
lekarzy warszawskich, nie przyjmujących 
czynnego w zjeździe udziału.

słow ach, że urodziła się w książęcym 
domu i księżną prawdziwą, nieubłaganą 
zostaia do końca życia, choć po iuężu 
ozlacheckie tylko nosiła nazwisko. P ra w 
da, że to nazwisko sięgało czasów K a
zimierza W ielkiego i że syn je j był o- 
stacnim swego ri du.

N iem irowie często księżniczki brali za 
żony i kw estja  ożenienia M aksymiljana 
teraz, gdy już  pod je j kierunkiem  wy
rósł na genjalnego męża, pochłaniana 
wszystkie je j myśli. O ile wiem, syn dzie
lił je j zapatryw ania. Dziedzic takiego 
herbu i tak iej fortuny m usiał być ostro 
żnym w wyborze m atki dla przyszłych 
Nmmiiów ; zostaw ił to rozumowi i p rze
zorności tej, k tórą  z pomiędzy kobiet 
najwięcej dotąd czcił i kochał.

W ywieziono mnie z domu na pensję i 
przez cztery la ta  nie wiedziałam  wcale, 
co się dziaio z moim młodym wujusz- 
kićm .

K iedy powróciłam, zastałam  niespe 
dziankę. W uj M aksym djan p"z£z letnio 
miesiące mial u nas zamieszkać. Zapewne 
m atka jego była  blizką wyrzeczenia o- 
statniugc słowa, bo nagle zażądała, by 
stary  pałac dwój z gruntu  odnowił.

M aksa, znudzonego jJŻ  eokolw.ek m o
dnym światem , ożywiła ta  myćl. Kilka 
m iesięcy odpoczynku od tow arzystw a i 
pogtążenie się w renesansie . .

(Dalszy ciąg nastąpi).
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* W niemieckiej literaturze kwitła szkoła, 
znana pod mianem „sari abskiej“ ; n a jg ł. 
Mniejszym jej pieśniarzem był L« łwik 
Uhland Teraz zeszedł ze świata ostatni z 
tego zastępu, Gustaw Pfizer, w 84 roku 
Łycia. Poezje jego odznaczają się prostotą 
i uczuciem.

1 KURJER MONACHIJSKI.

* Minister Lutz wyjechał do swojej willi 
Nioderpotddrg nad jeziorem Starnbe.-g. Obe 
cnje znajduje się w  stanie rekonwale-
8cjii'*i’-

KURJER P A R YS KI.
* W stolicy Francji wzrosła w ostatnich 

czasach do rozmiarów przeraiaini-yoh n a 
miętność d<> gry hazarilownoj Ujawni.* się 
to na wyścigach konnych, gdzie setki ty- 
si cy ludzi, nawet uhoiszych, stawia na to 
talizatora i odiywn się od pracy, śpiesząc 
na pole wyścigowe. Nie psm etrją  te ł cza 
8n. w ktńrymby aa wyścigach bywało tyle 
publiczności, co w r. b. Dąży tam zewsząd 
j psiące dorółek i omnibusów, przywożąc 
tłumy kantorowiczów, subiektów i t. d. 
Stwierdzono, ie  ludzie ci okradają swoich 
pryncypałów, byle tylko módz szukać 
szczęścia w stawkach na tego lub owego 
koń'11 Zniesiono kantory totalizatora w mie
jcie, by nie dawać ludności uboższej spo
sobności do zgrywania się, za to śpieszy 
ona, jak może, na plac wyścigowy osobi 
ście, tracąc tam nietylko pieniądze, ale na
wet i czas, gdyż na wycieczkę taką po
trzeba im całego niemal dnia. Oprócz tego 
policja odkryła cały szereg tajnych szuler 
ni, gdzie uprawiano g :ę  w ruletę.

KURJER PETERSBURSKI.

* Rodzina carska powróciwszy z po
dróży fińskiei, zamieszkała w Peterhofie i 
będzie tam bawiła aż do przyjazdu cesarza 
niemieckiego.

KURJER RZYM SKI.
* Król Humbert zabawi w San Rossore 

przez tydzień, poczem uda się do Money, 
gdzie się zatrzyma aż do wiel.;ich włoskich 
manewrów wojskowych Królowa Małgorssa

oy: t Pieniądze te należę się rządowi, cho
ciaż świat sądzi, że przyszedłem do nich w 
sposób uczciwy. Przekła.lam jedn.kże czy
ste sumienie nad pieniądze".

* Upały w Ameryco panują przerażają 
ce. W Chicago w przeciągu dwu dni umar
ło wskutek udaru słonecznego 18 osób, a 
117 popadło w omdlenie. Na trzeci dzień 
liczba zmarłych wskutek upałów doszła do 40.

Rozmaitości
Pojedynek kapelmistrzów Strauss, da 

jący obecnie koncerta w Stanach Zjedno 
czonych, otrzymał i przyjął wyzwanie d y 
rektora orkiestry w New Yorku Frana na 
pojedynek. . . koncertowy, któremu przy 
słuchiwać się i który sądzić będzie audyto - 
rjum liczne. W alka o lepsze odbyć się ma 
przy następujących warunkach: Obie orkie 
stry, równe co do liczby muzykantów, zaj 
mą miejsce na jednej estradzie. Orkiestra 
Straussa ma następnie wykonywać program 
nłożony przez Franka, Frank zaś ze swoi 
mi muzykantami program, jaki mu Strauss 
wyznaczy. Frank spodziewa się, i ł  przez 
to wykaże wyższość amerykańskioh arty 
stów nad ich kolegami z Europy

Zęby. U nas białe ząbki są ozdobą ró 
żanej buzi, w państwie Siam przeciwnie 
damy ubiegają się o to ażeby mieć zęby 
czarne jak heban ! W tym oelu żują bez 
ustannie jakieś orzechy krajowe, od któ 
rych im ząbki czernieją...

Krotrka miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

* Dziś dnia 25 lipca obchodzi Kościół 
katolicki uroczystość św. Jakóba Apostoła. 
Urodzony w Betsaidzie; był bratem św. 

■ „ i.j Jana  Ewangelisty. Nazwany jest Starszym ,
a mieszka w Ceresola i odbywa wyoie z j r(jj„ jCy 0d drogiego Apostoła Jakóba
w 8ńry- j Młodszego, od którego pierwej został po-

KURJER LONDYŃSKI I woiany na apostolstwo. Po Wniebowstąpię
* Najstarszy syn księcia Walji niebezpie- niu P . opowiadał Ewangelją w Judei, Z ros- 

cznie zachorował. kazu króla Agrypy został ści, ;ym w Jero-
* K r c l u w a  ‘Mfeloria wyjechała z W ind-( zolimie roku 44 iry chrześcnansk.ej. Giało 

soru do Osborne na wyspj Wight. 4 sier- [jego spoczywa w Hisipanji, wmieście Kom- 
pnia jest ram oczekiwany uesar/, niemiecki, t postelli. ___________

* S tu le tn ia  ro c zn ica  śm ie rc i je d n e g o  z  j
pierwszych ekonomistów Adama Smitha, Kalendarz. Dziś św. Jakóba, Apostoła 
który może być słusznie nazwany twórcą iut'°  : Ann7- matkl Najświętszej Marji
te, nauki, przypadała w dniu 15 b. m. -uujr.

* Literackie Towarz. przyjaciół Polski w Kalendarz historyczny. 25 lipca 1893 
Londynie o d b y ł o  w z. m. w lokalu sw y m jroku: Śmierć Konrada Wallenroda, mistrza 
0® Dukestreet, St. James 58, doroczne w al-«krzyżackiego 1418 roku : W alny ejm

posiedzenie, na którem obecni byli pp. 
Jmłgjdowie. pani Uartcr, panna Maude 
a sW st Biggs, panna Jazdowska, panna 
Letkens, p. 1 ..eon i p Ja.-dowski. Ze spra 
w “Zdania za rok 1889 okazuje się, że Ka- 

Towarzystwa była w stanie pokryć 3 
’mi niedobór, dz:ęki legatowi p. W. Lloyd 

Erubek, wynoszącemu 300 ft. W r. 1889 
•ńosło pomoc Towarzystwo 159 Polakom 
®iezdatuyin do pracy lub ohorym, albo nie 
Mogącym znaleźć zajęcia pró.-z tego ntrzy 
'fiaio miesięcznie 9 weteranów i żołnierzy 
-asilek z procentów od funduszu im. pani 
LnoroWhkiej, który zostaje pod zar/ądem 
Towarzystwa. W skutek prześladowania re 
ligijnego w Rosji, przybywa wielu Polaków 
do Anglji, szukając zajęcia, które stara im 
*ię Towarzystwo wyjednywać, obznajamia- 
jąc ludność angielską Z stosunkami w Pol 
sce. Komitet pań Towarzystwa nie pize- 
ataje zajmować się sprzedażą wyrobów wło- 
ścianek polskich i urządził polski bal w 
\ \  estminster T o w n  Hall na korzyść dotknię 
tych głodem włościan w Galicji Członkami 
Rady Towarzystwa wybrani zostali na rok 
bieżący . pani A. Giełgudowa, pani W. H. 
Carter, pani Mac- Gregor, panna M. A. Biggs, 
panna Jazdowska, pp. W. S. Lach Szyrms, 
pułkownik William Pinney, Thomson Hau- 
key, Henry Sodcn, William Burder Coutss, 
John Henneker Heaton, hr. Ludwik Ł u 
bieński i B. J . Jazdowski. W końcu od
czytał p. A. Giełgud memorandum, przed 
slawieiąco obecne stosunki w Polsce pod 
trzema rządami.

* Lord major Londynu, sir Edward Isaacs 
jak wiauomo, żyd, dawał obiad dla angli 
kańskich arcybiskupów i biskupów. Arcy
biskup Canterbury w mowie swoi wspo 
dniał, że kościół anglikański ma obecnie 

dwa zadania do spełnienia: pouczyć prs
°odawców o ich obowiązkach względem 
pracowników i zająć się sprawą, jak naj 
rychlejszego wzniesienia domów dla nbo- 
gieb.

w Łęczycy. — 1434 roku: Koronacja W ła
dysława W  rneńczyka

KURJER AM ERYKAŃ SKI

Otwarcie 7akładu im. Helclów- W  n -
zupełnioniu naszego wczorajszego sprawo
zdania o poświęceniu gmachu i dzwonów 
„Domu im Helclów", pośpieszamy donieść, 
że w dniu wcz >rajszym o godz 8 rano 
dopełnił J E  Książę Kardynał zapowiedzia
nej drugiej ozęśoi uroczystości konsekracyj- 
uych, t. j. poświęcenia kt plicy, w której 
odprawioną została po raz pierwBzy msza 
w Po skończonym obrzędzie przemówił 

Jego Eminencja rlo Matki przełożonej Sióstr 
Miłosierdzia w te słowa :

„Najmilsza moja Córko 1 Oddaję w twoje 
ręce ten przybytek poświęcony, w którym 
- i  chwilę pierwszą Ofiarę świętą odprawię.
1 iddaję ci w opiekę i tych nieszczęśliwych, 
których tu wnieśliśmy, bo Dami nie mugli 
wstać i wziąć swego łoża. Obowiązkiem 
twym będzie czuwać nie tylko nad porząd
kiem i zaspakajaniem ich potrzeb ciele
snych, le i potrzeb duchowych, Niechaj 
dzień jeden nie przeminie bez Ofiary świę
tej, n.ech obowiązki swe wobec Boga nale
życie wypełniają

„Nie zapominaj także, najmilsza Siostro, 
o założycielach tego przybytku Boskiego i 
przytułku ni-szczęśliwych. Odkupili oni 
majątek, który przed z .borem był własno
ścią kościelną, a na którym jakoby skut
kiem - łatwy Bożej nie wiodło się nikomn 
Odkupiwszy go, zrobili zeń najlepszy uży 
i-ek, poświęcając go Bogu i nieszczęśliwym. 
A ja t koiwibk ten w,elki akt miłosierdzia 
musia im zjednać łaskę tego Największego 
Dobrodzieja, to jednak my rozumem ziem
skim sądząc cie możemy być pewni, ażali 
modlitwy nasze i ofiary Bogu Najwyższemu 
składane nie mogą być ich duszy po
mocne.

Niechaj przeto w modłach do Fana za
noszonych nie będą pominięci ci, co są 
oj em i ma cą  tego zakładu ubogich, o- 
wszem módl ie się za n ich , wy szczegół 

* W  Stanach Zjednoczonych istnieje tał niej, Którzy ich łaski doznaliście Ki uh
zwany „fundusz sumienia". Powstał on w przez wasze modlitwy, ofiary i pobożne

1811 i wynosi obecnie około 300.000 życie łaska Boża spa ja  na ten dom, Zgro 
dolarów. Tworzy < lę zaś w ten sposób, ż< madzeuie i na miast i całe. A teras przy 
prawie codziennie urząd skarbu państwa o-1 stąpimy do odprawienia pierwszej Ofiary
rzymuje listy, zawierające 20 centów a ż , św. i ten przybytek dla nzystirich wier
“o stu dolarów, z objaśnieniem, że pienią nych otwartym zostanie".
Śze skradzione zostały skarbowi. Często brak { Podozas nabożeństwa znajdowali się na

galerji przedrtawioiele władz rządowych i■iŁi podpisu, inne zaś zawierają podpis „su 
jóifi.Je" lub „restytucja". W  jednym z ta- 

ch listów napisano: „od tego, który nr 
{̂ “yszłość będzio pamiętał o przysłowiu: 
P1 ‘ »dnij“, w innym znów: „Zaniepoko
jone ś mienie zwraca 12:/s doiara, skra 
śjsione sK*rbowi; jeszcze inny: „Panie skarb 
Jfiku, J, r z y jm i j  pan 14 dolarów od tego, 
Móry chce pojednać Bię z Bogiem". Naj 
*'ąk»za suma, jaką wogóle kiedykolwiek 

j^esłanO) wynosiU 5000 dolarów. Nadsy 
Jlcy dołączył do tej sumy list uastępują-

mtonomicznych, a mianowicie: Zastępca
delegata hr. Starzeński, radcy dworu : En- 
gliscb i Hayling, wice prezydi noi: Friedlein 
i dr. Szmidt oraz Stanisław hr. Tarnow
ski, jako delegat Wydziału krajowego.

Nadto asystowało grono wybitnych osób 
miejskich i liczny zastęp pań.

Na lekarza Domu chorych im. Hel
clów powołany został radny m. dr. Ludw.k 
Wiszniewski.

Hr. Stan. Tarnowski ałoLyl do rąk  re

ferenta administracyjnego Rady szkolnej 
krajowej kwotę 1.200 złr., przypadającą 
mu z tytułu poborów członka Rady szkol 
nej krajowej z przeznaczeniem tej sumy na 
wsparcie wdów i sierót po nauczycielach 
szkół ludowych.

Dr Sawczak, członek Wydziału krajo 
wego, bawił przez dzień wczorajszy w K ra
kowie.

R. m dr Franciszek Paszkowski, ob
jął obowiązki prezesa Rady powiatowej 
krakowskiej w zastępstwie p, A. Milie- 
skiego, który ndał się na letni pobyt do 
Szmekau.

0 ś. p. Oskarze Kolbergu, znajdujemy
dłuższe, wielce sympatycznie skreślone wspo
mnienie w ostatnim zeszycie znanego drez
deńskiego tygodnik*: „Magazin fiir die L i
teratur des lun- nnd Auslandes".

Kazania ks Karola Antoniewicza T. J .
dotąd nie wydane, znajdują się ouecnib pod 
prasą drukarską, a w połowie września b. r. 
ukażą się w dwóch grubych tomach na 
widok publiczny. Jcdnomyślnem zdaniem 
wszystkich hadaczów i znawców kaznedziej 
skiej naszej literatury, O. Antoniewicz naj
znakomitszym jest kaznodzieją misjonarzem 
polskim we wieku bieżącym dotąd wszakże 
przeważnie tylko z tradycji i z paru krót
kich, pośmiertnych wspomnień znaliśmy 
podziwiali działalność wielkiego misjonarza. 
Z właściwych misyjnych kazań, któremi O. 
Karol tak potężnie kruszył serca i umysły 
porywał, ani jedno do tąj drukiem nie zo
stało ogłoszone. T ak te, jak inne, w ręko
pisach po różnych rękach zostające kaza 
ni*, zebrał z niemałym trudem i zapobie
gliwością zmarły przed paru laty O. Iwon 
Gzeżowski, zakonny misyjny towarzysz 
O. Antoniewicza; obecnie przygotował je 
do druku i wydaniem ich zajmuje się O. 
Jan  Badeni P  J .  Oba tomy cawieruć bę
dą okoio stu nieznanych dotąd kazań. W 
pierwszym tomie, już wydrukowunym, mie
szczą się Nauki misyjne, Kazania na uro
czystości Matei Bossie, i Nauki majowe 
w drugim : Kazania świąteczne, przygodne 
i kilka H-t, iiln niedzielnych Z tych do
piero kazań, nie ze słyszenia ty iio  nie 
oboą, jak niemal wszystkie inne, dotąd wy 
dane kazan .i, lecz własną ręką Antoniew' 
cza spisanych, zrozumieć można tę miłość 
i podziw, lekln go słuchacze otaczali, ten 
wpływ głęboki, jaki żywe słowo wywie-ać 
musiało, gdy martwe tak jeszcze potężne 
wymowne. Nie mylimy się też podobno, 
sądząc, że nowe to wydawnictwo, w skrze 
szając do pewnego stopnia wielkiego poi 
skiegc Misjonarza, nie tylko ozdobi piękną 
kartą literaturę naszą, ale ? na wykształ 
cenie polskich, zwłaszcza prawdziwie i v

sb.rem słowe tego znaczenia, ludowych 
kaznodziejów nie zostanie bez wpływu.

300-letnia rocznica Bractwa. W  dnia
jutrzejszym przypada 309-letnia rocznica 
zaprowadzenia w Krakowie przy kościele 
św. Anny Bractwa św. Anny bamotrzeciej. 
Bractwo to wprowadzone zostało kanonicznie 
w r. 1590 przez kardynała Jerzego księcia 
Radziwiłła, biskupa krakowskiego, który 
był tegoż członkiem i protektorem.

Z komitetu To w a rzystw a  rolniczego 
krakowskiego. Ponieważ termin zgłoszeń 
na wystawę wiedeńską up ływ a, komitet 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego ma 
zaszczyt upraBzać szanownych pp. p rodu
centów, chcących wziąć udział w wystawie 
chmielu i produktów rolnych, aby bezzwlu 
cznie nadesłać zechcieli do biura Towa
rzystwa rolniczego krakowskiego, Karmeli
cka 1. 42, deklaraoje wypełnione, aby mo 
żna na czas zamówić odpowiednie 
sce u komitetu wyaiawy.

Szanowni pp. producenci, którzy nie 
trzymali deklaraoyj, a mają zamiar wziąć 
udział w wystawie, raczą zgłosić się do 
biura Towarzystwa.

Na w ystaw ie prac wychówańców Szkoły 
sztuk pięknyoh o’rzymali nagrody ucznio
wie następujący: W dziale rzeźby medal
srebrny dostał p. Bębnowski, który jedno
cześnie otrzymał pierwszą nagrodę pienię
żną za biust konkursowy.' Poohwalną wzmia l- 
kę dostał za głowę Homera konkursową p. 
Liszcz, wreszcie p. Podgórny ,<sa takąż gło 
wę otrzyma] 1 szą nagrodę pieniężną. Na 
odziale rysunków: Z ł rysunek konkursowy 
z antyku „Lackoon" dostał p. Stefan M&- 
deyski medal bronssowy. P. Okoń nagrodę 
pi śnieżną i p. Polityński poobwałę, otrzymali 
za rysunai z antyku. W oddziale olejnego 
malarstwa medalem srebrnym nagrodzono 
p. Lindemana za studja z żywej natury. 
Za rysunki z żywej natury otrzymał medal 
bronzowy p. W. Radwan. P. Piotr Niziń 
ski za malowanie aktu iKadpmickiego do
stał pierwszą nagrodę, p Sylwerjusz Sasai 
pochwalną wzmiankę, p. Leon Wein drugą 
p; niężną nagrodę, p. Stefan Matejko po 
i hwalną wzmiankę. Złotego medalu w roku 
bieżącym nie przyznano nikomu. W ynik 
rozdania nagród zgadza się więc z opinją 
pizez nas wozoraj o wystawionych pracach 
wyrażoną

Ministerstwo Oświaty oznajmiło dyrekcji 
Szkoły sztuk pięknych, że wszystkie rysun 
k’ i plany z starodawnych pomników poi 
skiej sztuki znajdujących sic w krajr n* 
szym, które uczniowie Szkoły sztuk p ię
knych, pod przewodniotwem prof. Łussczkie- 
wi' za, podczas podróży w przeszłym roku 
zebrali, nietylko sa nader interesujące, lecz  
nadto winny być umiesz izone w wydawni
ctwach centralnej komisji dla historycznych 
sabytków i sztuki w austrjackiem państwie, 
dla szerszego użytku.

Uczniowij więc krakowskiej Szkoły sztuk, 
pięknych wyjeżdżają wraz z profesorem Łu- 
Bzozkiewiczem i w tym loku w końcu lipca 
na dwu-tygodniową artystyczną wyoie-.zkę, 
,.:orzy stając ze sBromnegc —silitu pienię-

mi :‘j-

żnego, jaki ministerjum oświaty na ten cel j w strząśnień ziemi, w kierunku od połu- 
przeznaczyło. Udadzą się oni wprosf do i dniowego wsehodu ku północnemu zacho 

jego najbliższych okolic, dla ba J~~-;Krosna
dań tamtejszych zabytków ; dalszym ciągiem 
tyohże wycieczek będzie Rymanów i okoli
czne starodawne cerkiewki orai stary Luń 
gród ; następnie z Chyrowa posuną się oni 
do Dobromila, Fulsztyna, Starego Mi -sta, 
zwiedziwszy po drodze Lisko i Sanok. 
Wycioozki ie przynieść nam winny nowe, 
bogate zbiory.

To w a rzystw o  wyścigowe traktuje z
drem Jordanem o odstąpienie nie wielkiej 
części P a rk u , niezbędnej dla toru wyści
gowego , w zamian ze który dr. Jordan 
otrzymać ma kompensatę posunięciem P a r
ku w stronę miasta.

Roboty około założenia toru wyścigowe
go i odwodi nenia terenu , już się rozpo 
ozeły i jeszcze w bieżącym roku ukończone 
będą.

Dymisje Po mieście naszem krążą od 
du kilka uoorczywie pogłoski, jakoby dy
rekcja krakowskiego teatru udzielić miała 
kilku długoletnim i bez kwestji zasłużo1 ym 
pracownikom tutejszej sceny dymisyj, po 
cząwszy od chwili rozpoczęcia nowego se 
zonu t. j. 1 go września Między innymi na 
kolportowanej przez nieżyczliwych dyrekcji 
liście znajduje się p. Wł. W erner. Nie wą 
tpimy, że dyrekcja krak. teatru jak naj 
prędzej postara się o kategoryczne zaprze
czenie tym pogłoskom, rozsiewanym nieza
wodnie w oeln podkopania zaufania, jakiem 
się dotąd .arząd sceny krak. cieszył tak u 
publiczności, jak i pi&sy. Na otrzymane przez 
nas zapytania w tym kierunku, odpowie 
dzieliśmy, że p. Glikson zawsze cenił p ra
cę i zasługi artystów i nie miałby żadnego 
powodu dla ubocznych względów pozbawiać 
ludzi zcanowiska i . . . chleba.

P rzy konkursie na dostawę oouwia dla 
wojska, ntrzymało się ośmiu szewoów kra
kowskich. Największą partję dostawi p. Bro
nisław Dobrzański.

W  sprawie zrabowania złotego zegar
ka p Malikowi na ul. Gi-uizkiej, wojsko
wość zarząuzdi energiczne dochodzenie. 
Ouegdaj zawezwano do Adjutantury na 
Zamku tych wszystkich żołp lerzy, którzy 
mieli pozwolenie w niedzielę przebywania 
na mieście po capstrzyku, oia: p . Mslika 
dla konfroni_ncji. Stawiło się ogółem 15 
i jłnierzy Ze wzglądu na toozące się 
śledztwo, wstrzymujemy się na razie od 
podania obszerniejszych lozogółów.

Odkopane pieniądze! P izy  zukł, daniu 
fundamentów na ul. Lubicz pod 1. 34, ro- 
botmoy wykopali g rn ak . w którym znaj 
dowałc się 15 złr. 12 cnt. dwudziesto i 
dziesiecio centówkam i, oraz centami mo
netą tegoczesną Odkopany ter miniaturo
wy skarb złożył w biurze Dyrekcji policji 
budowniczy p. Stanisław Statowski,

Uczciwi znalazcy. Na pociucbę mają
cych nieszczęście gubienia pieniędzy lub 
przedn otów zapisujemy, że liczba uczci
wych znalazców widocznie u m-s się zwię
ksza, jak tego dowodem złożenie w jednym 
dn.u bieżącego tygodnia w binrze D yrek
cji policji aż trzech znalezionych zg u b ! 
Antoni Gralewak złożył pewna kwotę sre- 
brnemi guldenami, znalezioną na planta
cjach, Półtor6k Józef —  portmonetkę z 
kilkoma z łr . ; wreszcie Jan  Walaszek, tra 
garz kolei u wy. wisiorek złoty znaleziony 
20 b. m. przy kasie na dworcu kolejo 
wym.

Umyłka druku.
W  uumerze wczorajszym (202) Da str. 3, szpal 

ta  3, wiersz U  od dołu. zamiast: K oszt tak ol
brzym i i i d. winno być „Koszt taż olbrzymie
go rozprzestrzenienia" itd.

FR ZYJEC H A LI DO KRAKOWA

dida 24 lipcp

Hotel S sk l: Ks. Zygmunt Czartoryski z Bo 
kossowa. Jul i Broniewska z Warszawy, Gustaw 
Warberg z Wio loia, Grzegorz Bozborsm ze Lwo
wa, Tytus Kielanowski z kozłowa, Jan Byszewski 
z Beysc, Franciszek Siglitz z Krokowa, H a ju B ia -  
łobrzeska z Strzemierzyc, dr. Mikołaj Siengalewicz 
z Lublina, dr. Artur Mussil z Wiednia, Janusz 
3olechowski z Król Po.., Antoni LOw z Wiednia, 
Augusta Sclumek z Wiednia, br. Bronisław Po- 
niński z Małoszowa, Fryd. Will Lange z Trjestu.

R E P [ E R T U A R  

E A T I Ł U  L W C ^ S K I E G O
W KRAKOWIE.

W  sobotę dnis 26 lip ca : W ystęp panny 
Kurtzównej, panny Sachs i p. Hołfman* 
Faust, opera w 5 aktach Karola Gouno 
da, — w ak n e  drugim słynny walc udtad 
czonym będzie prsez pięć par.

Ostatnie teiegram y „Knrjera P o lsiiego"
Grac 25 lipca. Hrabia Hartenaii 

(książę Aleksaner BattenbergO wyje
chał ztąd wczoraj popołudniu do 
Wiednia, dokąd przybył c godzinie 
10 wieczorem. Podróż ma mieć wy
soce polityczny charakter, ponieważ 
dprawa bułgarska, jak  z poważnych 
stron zapewniają, wstąpiła w stad ju m  
krytyczne.

L ln c  25 lipca. Wczoraj rano w Rii lr- 
bach i M tihlviertel dało 'się uczuć k ilk a

dowi.
Berlin 25 lioca. „Nordd. Allg. 

Ztg.“ wyraźnie powtarza iirnemi sło
wami onegdajsze uwagi „National 
Ztg.“ wypowiedziane wskutek arty
kułu „Hamburger Nachrichten* o zna
czeniu potrójnego przymierza. Treść 
tego artykułu ma zatem stać w sta
nowczej sprzeczności z pojęciami nie
mieckich kół rządowych.

P a ry ż  25 lipca. Jedna z osób 
stojących bardzo blizko księcia Fer
dynanda i cieszących się jego zau
faniem, oświadczyła, że książę F e r
dynand dnia 6 sierpnia powróci do 
Sofji. Ogłoszenie niezawisłości Buł- 
garji zachowuje sobie książę na wła 
ściwą chwilę. Książe Ferdynand nie 
potrzebuje uważać ani na Sheeuhou- 
se ani na Coburg; stał się już Buł
garem i Bułgarowie są szczęśliwi, 
że go maią. Opinje księcia Ernesta 
Koburskiego są opinjami wyłącznie 
prywatnemi.

P a r y ż  25 lipca. Temps douosi, że król 
Milan poślub* pewną bogatą amerykankę

Paryż 25 lipca. Komisja woj
skowa projektuje modyfikacje w u- 
stawie o rekrutach, według których 
najstarsi synowie, względnie jedyna
cy otrzymywać mają urlop po je 
dnorocznej czynnej służbie.

Paryż 25 lipca. Jak  Ajencja Ha 
vasa donosi: do Henbaye, nadeszły 
bardzo niepokojące wiadomości z Ka- 
talonji. Strejki robotnicze przybie
rają rozmiary zagrażające porządko
wi publicznemu. Wysłano tam jene
rała Martinez Oampos z nadzwyczaj- 
nem pełnomocnictwem, żeby przy
wrócił spokój, prawdopodobnie dzi
siaj już w całej Katalonii jest ogło
szony stan oblężenia.

Madryt 25 lipca. Ludność w Val- 
paraiso zniszczyła wiele sklepów; 
w St. Jago wojsko przywróciło jaki 
taki porząaeK.

Londyn 25 lipca. w  izbie niż
szej Fergusson zawiadomił, że an
gielskie wscnodnio afrykańskie T o
warzystwo prowadź1’ rokowania z 
rządem włoskim o ugodę w sprawie 
rozgraniczenia obustronnycu sfer 
działania. Anglja zamierza nie przy
znać Francji prawa oosadzenia Zej- 
las. Prcjektuje następnie Ferguuson, 
żeby przystąpić do drugiego czyta
nia bilu o Heigolandzie. Po F cgus- 
sonie zabrał gtos Grladstone.

Londyn 25 lipca. „Tiwesu do
nosi w telegramie z Buenos Ayres 
z dnia wczorajszego, że prezydent 
Celman wystosował pismo do szefa 
policji, w którem oświadcza, że de
nuncjacja o rzekomem sprzysiężeniu 
doszła do niego wprost od dwóch 
oficerów Morsiniego i Palmy Prezy
dent zamierza widocznie w ten spo
sób usunąć rozgoryczenie armji prze
ciwko policji; ogłoszenie imion de- 
nuncjaiów zrobiło bardzo przykre 
wrażenie. Wczoraj wypuszczono na 
wolność kierowników rzekomego spis
ku. Rząd oświadcza, że ani na chwi
lę nie wątpi, iż porządek publiczny 
zostanie utrzymany. Część garnizonu 
odeszła wczoraj ze stolicy na pro
wincję.

Konstantynopol 25 lipca. W
sprawie braku bezpieczeństwa na 
przestrzeni anatolskieh dróg żela
znych, wręczono wczoraj wielicumu 
wezyrowi notę Niemiec, której treśC 
zgodna jest zupełnie z treścią noty 
wręczonej przez posła austro-węgier- 
skiego. Porta wysłała większą siłę 
wojska na ochronę budowy o róg 
żelaznych

Kanea 25 lipca. Djewad-basza 
wydał proklamację, która wyznacza 
emigrantom ukrytym w górach o- 
statm termin dni piętnastu do po
wrotu. A-esztowano wielu zbrojnych 
bandytów.

Mehsyk 25 lipca. Wszystkie spra • 
wozdania nadeszłe do Europy o sta
nowisku Meksyku do zawikłań środ • 
kowo-amerykańskich są nieprawdzi
we. Prezydent zajął stanowisko zu
pełnej neutralności. K rążą pogłoski, 
że Stany Zjednoczone Ameryki pół
n o c n e j i Meksyk majątek swoj omóeą 
wyłącznie na cele pokojowe, ażeby 
zapooiedz truduościom w Ameryce 
środkowej.

Wiedeń 25 lipca. UsposoDienie giełdy 
sta łe . A kcje  kredytow e 304-25. Akcje 
L anderbanku  228-25. Z łotu renta 102-20. 
Kenta m ajow a 88-45.
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JAK W  ŻYCIU.
104) PO W IE ŚĆ 1

Alb«rtw D elpit.
W o l n y  p r z e k ł a d  L

H E L E M  z lir  R nssocfeicb WILCZYŃSKIEJ

(Oiąsr dalszt).

Od la t k ilku  hodowcy perszeronów ro- 
bi<j św ietne in teresa  z F i.r-W ea t’em, w 
Stanach Zjednoczonych. Amery kanie po
sługiwali się zrazu końmi krajow em i. 
N iezm iernie dalekie podróże, ciężkość 
pracy, zmienność k lim atu , zmusiły w kró t
ce rolników do krzyżowań z rasam i ob- 
cokrajowem i. J a k  d o tą d , ranchmen' om

najlepiej się podobają ogiery z 1’E ure 
i L oir’y i z okolicy Orne. Co roku wie 
śniący francuscy wywożą koni do S ta 
nów Zjednoczonych za siedm do ośmiu 
miljonów franków. T en  to deszcz złoty 
spraw ił, iż pomimo krachu  w rolnym  go
spodarstw ie, te  trzy departam enta  we 
.Francji prawie go nie uczuły.

Spry tny  N urm andczyk skorzystał z tra 
frijącej mu się gratysk i. Dwa razy do 
roku idą podobne transpo rta  do A m ery
ki, pod opieką chłopaków  silnych i śmia
łych.

Jed en  z tak ich  hodowców koni n a tra 
fił przypadkiem  na F ranciszka C hevrin’a 
i w lot go pochwycił. A  Franusiow i w 
to graj ! Co za życie ła tw e i przyjem ne! 
Pilnow ać koni prześlicznych, uganiać się 
po dm ach całych wśród bujnych traw , 
na pięknych łąkach nad O rn ą ! U daw ać, 
że się niby czemś zajm uje, a właściwie 
leżeć do góry brzuchem  ( F ranuś w idział

urzeczyw istnione swoje najskry tsze m a
rzenia !

D nia pewnego zaproponował mu jego 
chlebodaw ca, żeby poprowadził do D a
koty z dziesięć ogierów i tyleż klaczy. 
Podróż je s t  długa i niebezpieczna. Cho
roba m orska szczególnie nuży konie 1 
trzeba  nad niemi czuwać bezusianku. 
F ranciszek  uległ z łatw ością pokusie. 
N ęciła go nie dychanie strona aw antu r
nicza tej ekspedycji. Nie posiadał się z 
radości na m y ś l, że pojedzie do tych 
krajów , tak  oddalonych , iż dotąd tam 
nie dotarły  przesądy sta re j, zbutw iałej 
E uropy. Hodowca nie moj zresztą zro
bić lepszego wyboru. W  gruncie chłup- 
czysko, którego nudziły  na śmierć ksią
żki i życie jednostajne za ladą  w sk le
pie, nie by ł ani głupim , an nieuczciwym. 
T rochę mu było pstro w głow.e i t y l e ! 
L ub ił nam iętnie zw ierzęta powierzone 
jogo p ieczy: można więc było spać spo

kojnie, że spełni zadanie jak  n a js im ie r-  
niej.

R az znalazłszy się w Stanach Zjedno
czonych , Chevrin m iał niby objawienie 
zupełnie nowego życia. Poznał się z 
cow-bop'em, tym bohaterem  w swoim ro
dzaju , opiewanym  przez U ręat-H arte’a ! 
P aryżanin  ani na chwilę się nie zaw ahał. 
W kró tce  zaw arł ścisłą przyjaźń z tym i 
korsarzam i p r e r j i , tak  dowcipnie i dobi
tnie opisanymi przez pana M andat-G ran- 
cey. W iecznie na koniu, aby tern łatw iej 
mu było przypilnow ać stada sw igo chle
bodawcy, F ranciszek  -p ”zesiąkł nieba
wem wszystkiem i nałogam i i niecnotami 
swoich kam ratów , którzy to nie bawili 
się w żadne skrupuły  niepotrzebne. Nie 
można bezkarnie obracać się w podo 
bnem tow arzystw ie. T rzeba by uczciwo
ści zakorzenionej nader głęboko, aby 
mogła zasłonić m łodego chłopca i służyć 
mu za tarczę przeciw  tak  strasznym  i

zaraźliwym przykładom  i przeciw tak  
wielkim pokusom. Paryżanin, dotąd n jp 
mający złych instynktów , prócz wrodzo
nego le n is tw a ; nie zepsuty, ale łatwy
do zepsucia ; szybko stanął na rów.i jL 
swoimi towarzyszami. Rozpił s ię , v<S 
włóczył, i ro zh u lta ił, tracąc na najgoi 
szą rozpustę , w trzy  dni nioraz, to, co 
zarobił przez m iesiąc ; a skoro z.nalazf 
się bez grosza w kieszeni, gotów kraść, 
rapow ać razem  z innym i., każdbgo, kto 
mu się pod rękę nawinie.

Oto, jak im  sposobem znalazł się j on 
pomiędzy rabusiam i, napadającym i na dom 
pocztowy w W illow -C reek.

(Ihilur.ii r:Ljt ii nttąpi).

mm

JAN BAJER y j  Krakowie, ulica Grodzka '3
SKŁAD

W Ł A Ś N E G O

WYROBI)

Kręgli z drzew a grabow ego i bakow ego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzew a oliwnego (Lignum  sanetnm ) 
od złr. 1'50 do 4 50 za sztukę, a z drzew a g-abow ego lub bukow ego od złr. 1 do złr. 1-50 za sztukę. — Krokiety

rozm aitej wielkości po  cenach bardzo przystępnych.
Poleca również elegancko i g-uatownle wyŁonane wyroby 

z b u rsz ty n u , rogu, p ianki, kości s łon iow ej, d rzew a, jako to  fajki, cygarn iczk i, szachy , a rcab y , dom ino , p rzy b o ry  
do b ila rd ó w  i t  p . Przyjm uje do reperacji w a c h la rz e , g rzeb ien ie  s z y ld k re to w e , i  w szelk ie  p rz e d m io ty  w  zak res

to k a rsk i w chodzące, po n a d e r n isk ich  cenach 
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H ,  U-?)

W a ż n e
d la

Panów R estauratorów !

LOUUftE
Sukiennice, 16.

Vielka sezonowa

413(1134?)Kapelusze,
Parasolki,

Żaboty,

za połowę ceny
Urządzenie handlowe!

do towarów korzennych, jakoteż du
ża oszklona szafa i aparat do piwa 
toczenia jest tauio zaraz do sprze
dania w Krakowie, ul. F lorjaó- 
ska 23. 676(5-?)

ZMIANA LOKALU.
ZAKŁAD INTROLIGATORSKI

M ŻENCZYKOiWSKIEGO
przeniesionym został w dniu l  Lipca

z ul. SławlcowsMeJ
na ulicę 566(9-12) 

Szpitalną Kr. 40.

ZMIANA LOKALU.

Rictiterowskie
u i w i s z n e  sk rzynk i  budowlane
S«l i pozostaną najlepszym i najtań
szym podarkiem dla dzioci od lat 
trzech. Najtańszą jost skrzynka bu
dowlana dtatśgo, ponieważ kolorowe 
kamyki tejże są pn,v. i*> nie do zniszcze
nia a więc dzieci przez długie lata 
u mii bawm »ię mogą. Kaina praw
dziwa skrzynka nudowlana zawiera 
iii.m e aichitakteniezne wzorki i może 
być zawsze powiększaną skrzynkami 
dopełniającymi. G eny 40 kr., .0  kr., 
55 kr., zł. 1.10 i wyżą). Btrzed: się 
należy przed n il z-am ywi naślado- 

t v,-a.darni i przyjmować łyifco skrzynki 
opatrzono fabryczną marką kotwicą:1 
Kto zamierza nabyć akraynkę budo
wlaną, temu pelącamjl pop. zednio 
przeczytać pięknie ilustrowaną bro
szurkę „Dla dzieci tuymhSza zauawa'1, 

którą bezpłatnie przesyłają:
F, Ad. R ic h te r  A C ie., W ied eń , I .

KURS PAPIERÓW  PUBLICZNYCH

płacą żądają
TBC r a J & t b w ,  <3- 2 4 / 7

rBez bieżącego kuponu).

Rnbie papierowe . . za 100 rubli 136 50 137 50
Mark1 niemieckie. . za 100 mar. 56 2 67 25
20-to frankuwka z ł o t a ..................... 9 20 9 30
6% Pożyczka krrj. galic. za złr. loo 
4Vj°/o P oż. kraj. galic. za złr. loO 
6°/, Obi. ind. gal. za złr. 100 k. m.

102 — — —
98 25 99 25

104 — 105 —
4%“fjjjSMy zact. Banku kr. za zł 1.00 09 — 99 60
6°(0 uDligi komun. „ „ I Emis. 100 76 — —
4°/0 Listy zast. Tow. kred. ziem. . 98 — — —
4°, .  i  i. * r U  Em. 96 25 96 25
4‘/ j % .  . . . 100 — IM —
6*,, .  .  .  .  .  ■ • tuo 26 — —
6°/„ „ „ B ank.hip.zprein.lo% 1 )7 — i i'7 60
6% ,  « *wr.za4«ilat 101 46 108 —
5°,r ,  ,  Król. Pol. za rubli 100 93 60 94 76
48 „ likwid. ,  .  .  a 100 89 26 90 50

Ks- Pijarzy Krakowscy
otwierają z d. I września b. r. lednoroczny kurs przy 

gotowawczy, do g.mnazjów i szkół realnych.
Wpisy i egzamina rozpocznę się d. 27 sierpn’a. Za ucznia przycho

dzącego do szkoły pobiera się 6 złr. miesięcznie, za egzamin i wpis 
4 złr. w. a. Kodzioe chcący umieścić uczniów na mieszkanie i wikt 
w kolegium, płacą za to i za naukę razem 40 złr. miesięcznie.

, Konwikt młodzieży uczęszczającej do szkół publicznych utrzymy
wanym będzie nadal, jak  dotąd. Taksa 400 złr. za rok szkolny, w dwóch 
ratach półrocznych z góry opłacana lnb miesięcznie po 40 złr. Jeżeli się 
umieszcza - dwóch wyehowańców z jednego domu, 'taksa wynosi po 350 
złr. za każdego. 667(2 -3)

KONCESJONOWANE BIURA
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna L. 7.

B IU R O  T E C H  NTICZPJE
wykony wujr plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek, tak w miejscu jas i na prowincji.
B IU R O  O G Ł O SZ E M

przyjmuji wszelkie ogłoszenia na wewnątrz i zewnątrz miasta na własnych tablicach, pośredniczy
w druku informuje w żądaniu.

B I U R O  W Y K T A JM U  M IE S Z K A JĄ
pośredniczy w wj najmywaniu mieszkań, w mieście, na prowiric i, letnich i kąpielowych

O g ł a H z t a  < 3 .0  w y n a j ę c i a  :  (97-?)

może
zaraz (lub od 1 października).

8 pokoi, prz-dpjkój, kuchnia na I piętrze, 
być podzielone na 2 mieszkania.

5 pókol, przedpokój, kuchnia na II piętrze ul. 
Krowoderska Nr. 36.

zaraz :
Po.ńJ kawalerski na parterze ul. Wiślna Nr. 7.
3 Jud 4  pokoje frontowe, 1 okna wychodzą na

Mały Rynek 1. 4, przedpokój, kuchnia na III  
piętrze.

2 pokoje i pokój na U  piętrze ul. P-racka Nr. 10.
6 pokoi, p zedpokoj, 2 werandy, kuchnia na I 

piętrze. Rynek główny Nr. 19.
10 pokoi, 2 przedpokoje, kucnnia pralnia, ookój 

dla służby na I piętrze ul. św. Marka Nr. 613.
2 pokoje, nyża, kuchnia na I piętrze, ul. Jagiel

lońska Nr. 9.
2 uOkoje, kuchnia na II  piętrze nl. Krakowska 

Nr. 50.

mieszkania po 3 pokoje, kuchnia na 1 i II 
piętrzę plac Matejki Nr. 9.
i 7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 kuchni", stancja 
dla służącego. Rynek główny Nr. 25- ,
pokoje, kuchnia na I piętrze w oficynie, stan
cja duła w podworcu na parterze ul. Mikołaj
ska Nr. 4
pokoje i kuchnia na parterze z widukiem bar
dzo ładnym, odpuwiednic na letnio mieszkanie. 
Prądnik biały Nr. 37.

kucnnia na II piętrze ul.nokoje, irzedpdkó’,
Siei la  Nr. 3.

2  pokoje z kuchnią umeblowane na I  piętrze na 
2 miesiące ul. Jagiellońska Nr. 11.

Pokój umeblowany na I I  piętrze ul. Sławkowska 
Nr. 20.

3 pokoje i kuchnia na II. piętrze ul. Szewska 
Nr. 14. Wiadomość ul. Studencka Nr 11.

3 pokoje, przedpokój, frontowe, kuchnia na II. 
piętrze, _1, Sebastiana Nr. 4.

"W* w *1. jr«tk_Lałi tia ly la a o t 1 <ik7»deoVi ilJCJ»«.

p a p i e r  c y g a r c iS w

L E  H  U J L CFRANCUSKI FABRYKAT ,
CAWLHYEOO & HENRY

„ l n y :  O T T O  K-AJN"XTZ. <5ł O O ,  W T E T iK N .

Rucłi pociągów Kolejowych
(podług zegaru krakowskiego).

0D1AZD Z KRAKOWA.
5-59 rano (poc. osb.) do Wiednia, Warszawy, Wro

cławia, B ialska, Koszyc, Op< wy, Berna , Oło
muńca i Pragi. ' '

6-19 rano (poc. miesz.) do Lwuwa, Stróża, Roz
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławocznego.

7-17 rano (poc. kurj.) do Wiednia, Warszawy, Wro
cławia, BieLka, Koszyc, Opawy, iierna, Oło
muńca i Budapesztu.

8-03 rano (poc. fiuri.) do Lwowa, Podwułoczysk, 
Brudów, Mszany Dolnej, Rozwadowa, Nadbr,.ezia, 
i Nowego Zagórza.

9-22 rano (poc. miesz.) do llnsiatyna, Zwardonia 
i Orłowa (via Podgórze-Bonarka).

9-47 przed poł. (poc. usb., ao W iednia, Warsza
wy Wrouławia, Bielska, Opawy, Berna. Oło
muńca i Budapesztu.

10-60 przed poł. poc. osb.) do Lwowa, Pod „ oło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Gzer- 
mowiec.

11-19 przpd poł. (poc mięsz.) dc Widiczki.
3 27 popi-i- (poc. osb.) do Wiednia, Bielska, 0i«- 

szyLt, Opawy, Pragi, Ołomuńca, Berna i Bu
dapesztu.

6-67 *ieczór (poc. osb.) do Oświęcim&i Warszawy.
7-17 wieczór (poc. miesz.) do Husiatyna i Orłowa.
#•69 wieczór (poc. kuij.) do Wiednia, upawy, Pra

gi, Ołomuńca, Berna i Budapeszt!
10-47 wieczór (poc. wab.) dn Lwowa, Podwołuczysk, 

Brodów, Sokala, ŁezO-Laboruz, Nowego Zagó
rza, Czerniowiec, Suci iw . i Stryja.

P R ZYJA ZD  DO KBAKOWA.
6-24 rani, (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowa i Zwar

donia (via Podgórzt-Bouarka.
6-34 rano (puc. osh.) zu Lwowa, Fodwołoczysk, 

Brodów, Suchej, MezO-Laborcz, Nowego Zagó
rza, Suczawy i Czero.owiec.

7-27 rano (poc. osb.) z Oświęcima
7-47 rano (poc. kurj.) z \Viednia, Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy
10-08 przed poł (poc. osb.j z Wiednia, Budape

sztu Pragi, Ołomuńca, Borna, Opawy, Bielska, 
Warszawy,

2-37 popoł. (poc. osb.) ze I/,.owa, Podwołoczysk, 
Brudów, Orłowa^ Nowego Sącza, MezO-Oaborcz, 
Zagorza, Suczawy i Czerniowioc.

4-26 po poł. (poc. miesz.) z Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (vi» Podgorze-Bonarko)

6-22 po poł. (poc. osb.) z Lundenourga, Pragi, 
Ołomuńca, Berna. Opawy, Koszyc, Bielska, Wro
cławia i Warszawy.

6-04 wieczór (poc. usb.) ze Lwów-,, Suchej, Nad
brzezia, Rozwadowa Ozerni ikc.

7-39 wieczór (poc. mięsz-) z Wieliczki, Skawiny, 
Mszany Dolnej i t. d.

9-08 wieezó" (poc. kurj.j z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi Ołomuńca, Berna, Opawy Koszyc, Biel
ska i Wrocławia.

9-42 Wieczór (poc. kury.) ze Lwowa, Podwołoczysk, 
Brodów, Orłowa, Nuwego Sącza i Soka.a.

10-u4 wieczór (poc. osb.) z Wiednia, Budapesztu, 
Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel
ska i Wrocławia

Nowe nakłady księgarni K. Bartoszewicza w Rrakowie. 
(Sukiennice 27 od strony w ieży ratuszowej)

MICKIEWICZ NA WAWELU
Album artystyczno literack ie ku pamięci złożenia zwfóK Wieszcza w krypcie katedralnej. 
Wydanie drugie, pomnożone opisem pogrzebu Mickiewicza w Krakowie 1 dodaniem mów

podczas niego wygłoszonych, s .
Album opró"t illustracyj, zawiera okolicznościowe poezye, artykuły i aforyzmy Michała Bałuckiego, 

dra AcU iiił Bełeikowskiego Maryi Konopnickiej, Antonmgo Kłobusowskiego, prof. Kd. Krzyinusitiego, • 
Ludwika Kozłowskiego, Włodzimi irza Lewickiego, Czesława Pieniążka, prof. J  Rostafińskiego, Hen
ryka Sienki twicza, ks. prof. Eustachego Sk-ochowokiego, prot. Marjana Sokołowskiego, dra Augusta Soko
łowskiego, Kazimierza Tetmajera, Kornela Ujejskiego, prof. Romana Zawiliń .Kiego, i ilyrekt. Hu

gona Zatheya.
Prócz „ego Album zawiera przyczynek do życiorysu Adama, mowę H. Carnota ojca prezydenta Rzecz, 
francuskiej, na cmentarzu v Montmorency, list Wiktora Hugo, pisffly z powouu tej uknlicznnści, 

opis szczegółowy krypty na Wawelu „Zf.ite Myśii“ M.ćkiewicza i t. d.
Cena albumu BU ent

ZŁOTE MYŚLI ADAMA MICKIEWICZA
poprzedzone popularnie napisanym życiorysem Wieszcza przez prof. Czesława Pieniążka. 

„Złotych myśli“ zakupił komitet pogrzebowy 2.0oo egzem. Rady zaś powiatowe i magistraty przfi- 
; szło 8.000 egz. — ;ako najlepsze z popularnych wydawnTćtw dla warstw szerszych.

Cena egzemplarza 4U ct. —  w  większej ilości z 5 0 %  a nawet 6 0 %

P R Z E W O D N IK  PO  K R A K O W IE
(illustrow aiiy).

(7-?)

z dodaniem opisu okolic, informac/j i 600 dokładnych adresów in itytncyj i onńh zajmu ących wybi
tniejsze stano wiskf

Przewodnik wyszedł z druku 29 czerwca 1890 roku. Wszystkie iuue przewodniki są 
, , dawne a więc przestarzałe.
Żądać należy wyraźnie Przewodnika ułożonego przez K. Bartoszewicza.

Cena egzemplarza 60 cnt., w  oprawie w  płótno angielskie 85 cnt.

Pieśni poiśkle trzecie wydanie — zbiór pieśni narodowych i utworów patriotycznych największych 
poetów polskich. Cena 60 ct. W oprawie w płótnu angielskie 1 złr. ne welinie ze złoconemi brze-

gami 1 z r̂* 50 cnt.
Do Starego poaolenla piękny wiersz z pod zaboru rosyjskiego- Cena 20 ct.

Grudziński St Na ru inach , utwór poetyczny — nieobjęty ze względów cenzuraluych kompletuem
wydaniom utworów poety. Cena 20 cnt. i

Baetels Artur. Piosnki i satyry Dwa zeszyty każdy po 60 cnt.

JU

J Tylko I złr. jPierwsze ciągnienie
14 sierpnia.

Losy Wiedeńskiej Wystawy
i

złr. 
wartości.wygrane

każda po
Każdy los ważny

na oba ciągnienia.
Brugifi ciągnienie

15 października.
do nabycia vr KRaKOWi E u J os. Altstadtera, Arona 
Eibenschiitza, Izaaka Grajowera i Adolfa HolzeraL O S Y  p, 1  * .

, Z a rzą d  Loteni wystawowej

i ' i e d e ń ,R o t u n d a .
1 0 1& \ : ..... ■' JĄ..,.- ■ f

Mam zaszozyt doni< śó Sz. Publicz io- 
śc i, iż przybywszy % W arszaw y Z ,° ^ H  
łem  w  K rakow ie, ~ I. 22!.Rynek główny

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .  

Cony na towar, za ktorego douroć nu- 
mie ‘nie zaręezyó Uroge, naznaczyłem mo
żliwie najniższe, LamaszK1 męskie oddaję 
począwszy od 3 złr 50 cnt,, a dam Brie 
od 3 *łr. i wyżej stosownie do wymagań. 
8 i(ii6 -? ) B r o n i s ł a w  I ł o b r » a n s / c i ,

Mleczarnia „Pod złotą głową1
mieszcząca Bię dotychczas 

p rz y  ulicy Basztowej, pod I. :9.
przeniosła się _ _(0-?)

do nowego domu p iz y  ul. Pijarskiej, I. 9,
(pomiędzy zakładem fotugralicsuym p. Miona 

a Pijarami), gdzie ma lokal obszerny, z w s z e l k ą  
wygodą urządzony.

Tamże można dostać zawsze
doskonalej babki do kao\V,
I sztukami ab na porcje, również

wody sodowej z fabr.

i mM ter nr, trft«wślŁ> $*4<btr.r i Ibm


